
G A Z E T A  K R A K O W S K A
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I  rrT l v\ e  Ś r o d ę  D n i a  g i  ' L  i p c a  1802.

Z  W iedn ia  d. 14. L ip ca .
7. C . K . M . r a c z y ł dyrektora tuteyszego 

inftytutu głuchoniem ych, Jozefa M a y , z a w ­
dzięczając mu zaprow adzenie podobnegnż iti- 

fłytntu w  W a itze n  w  W  grzech , w ielkim  me- 

' dałem złotem  z  fakim źe łąńcużkiem  udarow ac. 

T en  zo fła ł mu publicznie d. 10 t. m. w  cza l’ e 

p o jed zen ia  gubernium n iższey  A u ftry i , \v 

p.'Zvto ino;ci profefforow  tuteyszego głucho­

niemych infłytum  , inko też m ianowanych do 
w ęgierskiego , tudzież w ielu u czn iów  głucho­
niem ych , p rzez w ice  gubernatora hrabiego de 

K ueffiein 7 ftosowną do tego m o w ą , za w ie szo ­

n y  , z ?cr> w spom niony dyrektor w y r a z i ł  

w d zi. czn 'śc  swoi:) IV ay łaskaw szem u M onarsze.

X ią .-  -co b iskup ie  paft('w o  R o tterfe ls  o d ­

d ało  w  uobrt w  Iney o fie rze  n a y w y ż s z e m u  

s k a rb o w i oł ig a c y ą  na p o ż y c z k ę  w o ien n ą  w  

sum m ie z  3 , 9  r y ń .  3^ k r . p rz y n o s z ą c ą  33 od 

fta  p r o w iz y i  , k t ó r y  to dr.r J. C .  K .  M . r a c z y ł  

ła sk aw ie  p rzy ia cJ

O d odatniegn 19 pefiedzenia nic w ażnego 

na sp yn ie  w ęgierskim  nie zaszło  ; de utacye 

trudnią fię cią e polec^nemi sobie przedmiotami.

W  mieście Zeben w  Kom m itacie szaro- 

skim za łó ż no d. 21 C ze rw ca  nrz v  odgłofie 

m u zy k i i f to s w u e y  do tego m ow ie w ęg ie ln y

kamień na ewangelicki kościof. S za c o w n y  pa- 
flor Bartsch n a y w ie c e y  fię p rzez  św oia  kolle- 
k cy  do w y ja w ie n ia  tego kościoła p r z y ło ż y ł.

Z  W a rsza w y  d. 16 Tipca. 

Zgrom adzenie przyracioł Nauk w  cz.af!e 

bytności N . K ró la  jm ci w  W a rs z a w ie  , w y r a ­

ziło  N. Panu cele sw oich p r a c : to iert u trzy ­

manie narodowego ie z y k a  w  s w o ie y  czyfeoścłj 

zachow anie i ro zszerzen ie  Nauk , z  k tó rych  ie- 

dne są kon ieczn e, drugie użytecznm^inne p r z y ­

jemne. R eskryp t N . Pana do zgrom adzenia iefl 

w  tych s lo w  ich:

11 K ról J nc Pruski bardzo mile p r z y ją ł 

dyfTertacye i m o w y  , które to w a rzyftw o  p r z y -  

iacioł Nauk' w  W a rsza w ie  z ło ż y ło  mu p rz e z  

sw ego prezesa A lb ertran dego, biskupa Z e io -  

politańskiego , pod datą 25 p rzeszłego  miefią- 

ca. —  D-ue w ię c  poznać wspomnionemu to w a - 

r z y n w u  sw oie zupełne p o tw ierd zen ie , a bę­

dąc przc.świ id c z o n y , iż nieufkaoie w  chęci z a ­

sługiw ania fię na Jego protekcyą ,  z  ukonten- 

towaniem  zapew n ia  ie o n i e y ,  i p r z y ty m  pro­

si B o g a , a że b y  ie mial w  sw o ie y  św ię te y  i go- 

dney o p ie c e .,, W  Poznaniu d. 1 Lipca 1802.

F ry d e ry k  W ilhelm .

Przy tym łaskawym Reskrypcie, okazu*



ią c y m , ile zw ierzch n ość n a y w y ż s z a  p rz y c h y l-  duiący w  o fh tn ie y  s w o ie y  m ow ie n am ien ił: w
na ieft ośw ieceniu narodowemu , d o św ia d czyło  

ieszcze  zgrom adzenie w zg lę d ó w  P anuiącego, 

k ie d y  iednemu z  czło n kow  , którem u p o ru czy- 

ło  pisać H iftoryą narodow ą , w  podchlebnych 

nader w y ra za ch  , sekretne archiwum M istrzó w  

krzyża ck ich  w  K ró lo w c u  p rze y rze ć  i z  niego 

czyn ie  w y p is y  K ró l Jmć p o zw olił. O d zy sk a ­

na nawet czę ść  archiwum polskiego ze  S zw e- 

c y i , dla takiegoż sam ego u żytk u  do W a r s z a ­

w y  przeniesiona będzie.

N ie om ieszkało toż zgrom adzenie , m ówić 

z  otw artością o pożytkach , które plan kom - 

m ifly i ed u k a cy yn e y  w  P o ls z c z ę , dla kraiu 

p rzy n o sił. C zy ta ią c  urzędow n ie czynione po­

c h w a ły  w  reskryptach kom m unikow anych u- 

m ieszczone, czuie p raw d ziw e ukontentowanie, 

ż e  ta szan o w n a m agiflratura, minio zm ianę 

r zą d u , odbiera od n a y w y ż s z e y  w ła d z y  sp ra­
w ied liw ość na laką zasłuż3'ła. Inne czynione 

p rze ło że n ia , g d y  p r z y y d ą  do sku tku , przeko­

nają fię ieszcze m ocniey z io m k o w ie , że zgro­

madzenie pod oświeconą opieką rządu pracuie , 
a b y  środki utrzym ania ię z y k a  i nauk oczy  nić 

pow szech n ieyszem i.

Jeżeli zaś zgrom adzenie za  taką potrzebą 

kraiu , n io w iło  z  otwartością do rządu , ma 

w ięk szą  pow inność m ów ić do ziom kow   ̂ aby z 

s w o ie y  ftron y przykładali fię do rozszerzenia 

św iatła  w  kraiu , a p rzy b y te k  nauk ,T iw a ża li, 

za  p rz y b y te k  zachow uiący  narodową s ła w ę. 

D alekie iefł od tego zgrom adzenie, a b y  fiebie 

ftan o w iło  sędzią tych w szyfłk ich  p ism , które 

uczeni ziom kow ie w yd aią . L ecz ofiaruiąc w g a - 

iemną dzieł r o z w a g ę , maiąc w ięk szą  sposo­

bność w  liczn ym  i na iednym  mieyscu zn a y - 

duiącym  Hę zbiorze , w y fła w ia c  mniemania o 

uczon ych  pracach, przekłada potrzebę , w  ty m , 

co ieszcze naszey Literaturze nie dofłaie.

D z ie ła  w  rożnych rodzaiach nauk i umieię- 

tnolciach , w  czcści ro żd zie liło  zgrom adzen ie, 

m ięd zy  sw o ie  c z ło n k i,  iak iuż o ty m  p re z y -

części innych uczonych ieszcze  w  gronie iego 

nie b ę d ą c y c h , do pracowania nad te mi dzieła­

mi w e z w a ło . W sza k że  , ieżfi kto nie w ch o ­

d zący do tego to w a rzyfłw a  , lub ieszcze  nie 

w e z w  m y zechce pisać , u czyn i zgromadzeniu 

ukontentow anie, g d y  p rzy ś le  mu plan i s ło ­

w nik technicznych w y r a ż o w , a b y  raz ro z­

w ażone i p r z y ię te , s łu ż y ły  w  dziełach w y ­

chodzących za słow a o y c z y l łe ,  i że b y  o p a trzy ­

w s z y  ię z y k  w  w y r a z y  potrzebne do rożn ych  

nauk i u m iejętn ości, p o ło ży ć  raz na za w sze  

tamę w olności tw orzen ia  n ow ych  , a coraz od­

m iennych w y r a z ó w , które nie zbogacaiąc ię- 

z y k a , psuią o y c zy ftą  m ow ę, odra/aią c z y te l­

n ik a , i zatrudniają zrozum ienie r z e c z y . W  

tym  ty lk o  o lłrzega zgrom  id zen ie , że rclig iy- 

ne i rządow e k w e f t j e ,  zupełnie od liebie od­

sunęło.
^W iadomy iefł reieflr autorow k la fiy ćz-  

n ycb . Sąd w iek ó w  ich p o lic zy ł i rozgatunko • 

w a ł , a lubo P olacy  m lią ch w ałę , iż  m oże 

n a yd aw n iey  około przekładania k iaflyczn ych . 
p isa rzo w  p ra co w a li, w y z n a ć  łednak trzeWa , 

że w  dobre p rzek ład y nie iefleśm y bogaci i 

w iele iefł takich , w  k tórych  ty lk o  dobre chę­

ci i (łarożytność sżanuiem y. Jliada Hom era 

sk oń czo n a, Eneida w  c z ę śc i, i ż y c ia  s ła w n y ch  

ludzi Plutarcha , są n ayn o w szą  ozdobą L ite­

ratury n aszey. W z y w a  w ię c  zgrom adzenie 

w im ie  n au k , w  imię s ła w y  n a r o d o w c y , a b y  

ci co iię naukom oddali, r a c z y li  pośw ięcać 

sw e  trudy zbogaceniu i ę z y k a ,  bądź w h sn em i 

w  rożnych naukach i umieiętnościacb d zie ła m i, 

bądź dobremi fłarożytn ych  autorow  p rzek ła  * 

darni. N iech każd y lię  p rzek o n a , że sła w a  

nauk iefł m y trw a lsza  , że ośmielenie fię do 

p r a c y , zw y cię że n ie  naw et skrom ności, iefł 

długiem należnym  o y c z y fty m  n au k om , a na 

ich ołtarzu złożoma w ażna i n cząca X i ę g a , 

daie mu niezaprzeczone praw o do w d zięczn o - 

ności obecnych i p r z y s z ły c h  pokoleń.



Z  P aryża d. 3°- C zerw ca.

D o ty c h c z a s o w y  poseł wiirtem berski ba­

ron  N orm an a i sekretarz iego leg acyi k o n sy- 

liarz  P a rro t zoftali o d w o ła n i , a  d o ty c h c z a s o ­

w y  poseł heflenkaflelski baron Steube , k t ó r y  

s łu ż b ę  landgrafa o p u ś c i ł ,  naftąpił po baronie 

Normannie na poselftw o.

W  tych  dniach p ie rw szy  konsul udał lię  

do rękodzielni n arodow ey w  Sevres , gdzie 

p rzez  4 godzin y w s z y ftk ie  szczeg u ły  oglądał. 

Z dał lię tem mocno b yd ż  ukontentow any, że ta 

rękodzielnia p o rc e la n y , która kunszt w e Fran- 

c y i  ( tw o r z y ła , któremu żaden naród w y r ó w ­

nać nie m ó g ł, zatrudnia fię w ielktem i robota- 

tami , które pomnożą ie y  ch w ałę , iaką iuż 

p rzez  śm iałe, a w  rodzaiu swoim  iedyne d zie­
ła  nabyła.

W s z y s c y  o fficyero w ie  M u rzy n ó w  i o liw ­

k o w y ch  b a w ią cj' fię tu tay , odebrali ro zk az w e  

3  dniach zgło szen ia  fię w  kancellaryi sztabu 

w o y s k o w e g o , gdzie o dalszem p rzezn aczen ia  

swoiem  uwiadomieni zofłaną.

Z  departamentu R o e ry  ( z  A kw isgran u  

& C .)  p r z y s z ły  do Bonapartego naftępuiące a- 

drefla: ” Ośm dziefiąt pięć ty f ię c y  ośmset pię- 

dziefiąt ob yw ate li potom kow  ludu , u którego 

K a ro l W .  miał ulubione fiedlisko , o ś w ia d c z y ­

ło  w  tym  departamencie ży cze n ie  sw oie za  do­

ż y w o tn im  konsulatem Bohapartego. W ie k  ich 

nieudępuis w  cale w ie k o w i, którego nieśmier­

telną pamiątkę ich przodkow ie mu podaią. ,,

R oku 17 9 4  ob. Carótte k u p ił dom po emi­

grancie hrabi Brandt. G d y  część  domu ro ze­

braną zo d a ła  , znaleziono pod podłogą 8°>000 

talarów  zakopanych. Skoro teraz w łaściciel 

do o y c z y z n y  p o w ró c ił, w span iałom yśln y ob. 

Carette nie ty lk o  mu pomienioną summę, ale na­

w et i dom b ez w sze lk ie y  nadgrody pow rocił.

D o  rznięcia kanału m ięd zy  B ruxellą i

Ć harleroy ma rząd u ży ć  kilku ty fię c y  żo łn ie rzy  

francuzkich.

S łych a ć, że  korpus w o y s k  oranienskich bę­

d ą cy  dotąd na żołdzie angielskim, pow roci teraz 

w  służbę x ią ż ę c ą , i że rząd  nasz p o z w o lił mu 
p r z e z  Oltendę i N iderlandy do kra iow  oraniett« 

skich pow racać.

W  r. i7 § o  rachowano liczb ę k rą żą cy ch  

go to w ych  p ieniędzy W  A m e ry c e  połnocney do 

10 mili. dollarow: teraz sam kapitał 30 b an ków  

l ic z y  w  gotow iznie 25 mili. dollar:

K u p c y  am erykań scy na St. Dom ingo u - 

chw alili Panu L ea ro w i dotychczasowem u kom- 

m illarzow i handlu lian ów  am erykańskich na 

St. Dom ingo , adres podziękow ania za  dobre 

kierow anie ich intereflow .
D n ia  2. L ip ca .

D nia 25 p. m. podpisano tu ugodę z  Portą 

O ttom ań ską, mocą k tó rey  Francuzi o d zysk ali 

w olną na czarnem morzu żeglugę.

K ró l Pruski inż uznał R zep ltę  bataw ską. 

O prócz margrabi badeuskiego i landgraffa hes- 

senkasselskiego, otrzym a także i X ż ę  M eklem- 

burski na S zw eryn ie  godność elektoralną.

A rt: 10 traktatu oftatecznego uftąpień i 

w ynadgrodzeń  , ( k t ó r y  na dniu 23 C ze rw ca  

pom iędzy jenerałem Beurnonville w  imieniu 

R zepltey  francuzkiey i margrabią Luchefinim i 

X ciem  naflępcą Oranii podpisanym  z o l ła ł )  

zaw iera  naftępuiące w ynadgrodzenie dla domu 

Oranii:

W  celu w yn ad grod zen ia  domu Naflau- 

orańskiego na Dillenburgu i D ietzu za  zrzeczenie 

lię  godności sztatuderskiey, otrzym a ten dom*

1 )  Biskupftw o i opactw o fuldeńskie.

2 )  O pactw o korw eyskie*

3 )  O pactw o weingarteńskie z  p rz y le g ło -

ściami.

4 )  Miąjfta rześkie Dortmund w  W e ft fa l i i ,

X

)( «87 )(



) (  mk
a Y s n y  i Bucnorn w  Szw abii. , ,  sądne częftokroc w  zdaniu s w o ie m , czernią ha- 

A diutan t Dumoutier ,  któregtó piet ./ s z y  riiebtiem piętnem p r z y w ła s z c z y c ie li , a zn ay - 

kotisul do M emlu b y ł  w y s ła ł, ieszcze n ie^ rzy- d ziem y w  nich po w ię k s z e y  części o w y c h  nad» 

w i o z i  formalnego przyfłąpienia Im peratora do z w j rc za y n y c h  m ężó w , których  przyrodzenie 

planu w y  nadgrodzeu, iaki mu p o źn iey  hrabia k ie d y  niekiedy dla naprawienia w ielkich  zam ie- 

M ark  o w  p r z e s ła ł , ale ty lk o  zapew nienie ,  że  szek  w  porządku to w a rzysk im  w yd a ie . Z m e- 

J. Im p. M o ść w szech  R o fly i p rzy fta ie  na w y -  śm y polityczn e okoliczności przed niemi zd a-

sadgrodzenia dla Prus T d o m u  O rąnij. rzone ’  2 temi ’  które WP ^ W icłl w y so k ie g o
■p, • ' i n  „u- - • gieniuszu s p r a w i ł , a przekonam y fie , ż e  le-
D ziem u k  p a r y z k i , K lu c z  gabinetów i mne °

. . Itnosc ich b y ła  n ayszczęslrw szem  zdarzeniem
pisma p e ry o d y czn e  zaw ieraią  uproszczenie w y -  ln h ]o sy  2niienili. K to ż  pa.

o b ra żen ia , k tóre pospolicie p rzy w ła szc ze ń ,a  po- ^  za  chlubn;} nie sądzi ? Jeg0

lityczn em u nadaią: oto są niektóre w t e y  m ierze ^  W Społrodacy M e d o w ie , by li długo ofia- 

Uwagi. . P rz y  właścicielem  ielt ten, k tó r y  nie- ^  k rw a w eg o  gm in ow ładztw a w ściekłości, 

szczęśliw eg o  H enryka V I .  od koron y angielskiey D ej oces w iod ł ich  cz?flo  w  pola z w y c ięZtWa ,  

oddala, a b y  ią w  k r w i rodaków  zbroczoną n a g ło -  poddał m ądrym  u I ła w o m , zd arł niebezpieczne 

w ę  sw oią  w ło ż y ł .  R o czn iki A z y i  w y  flaw uią omamienia w o ln o śc i, k tó rey  nieskosztow ali ni- 

nani czę lło  od w ażn ych  n iew olników , k tó r z y  u- g d y , k aza ł fię z  szczęśliw ą  śm iałością p ierw - 

w ię z iw s z y  lub za m o rd o w a w szy  s w y c h  panów , szy m  królem  M ed yi o g ło lic , o to c z y ł %  bla- 

śmiałą flogą na tron ich w lłępuią. R e w o lu cy e , skiem dw oru , i o k a za ł lię  sw oim  n o w ym  pod- 

k t  óre są podłe w  zaw ią zk u  , a w  skutkach o- danym  w  całym  przepychu k ro lew skiey  do- 

kropnem i , noszą na sobie o b rzyd liw e  piętno ftoyności. A  tak umieiąc ty le ż  okazałości co i 

p rzy w ła szczen ia . L e c z  c z y n  p o lityczn y* któ' w rażenia sw oiem u berłu nadadź , ltał (ię za ło - 
r y  daleki od z a w ic h rze n ia , w p ro w a d za  zgodę życiełem  n ay w ięk szeg o  w  A z y l  Kroleftwa. ftyt-  

kd n o fła yn eg o  p o rzą d k u , po burzach i zam ie- P ^ y  w łaścicielem  I l ie r o , o w  kroi m ą d r y ,

szaniach bezrządu ,  k tó r y  nie będąc dziełem  dIatC3'°> ż c u n o g  iego Syrakuzan ie sw oią bu-
, , , . ,, , . , rz iiw ą  niepodległość z ło ż y l i  ; że go n a zy w a li

p rzem o cy, układ to w a rzysk i podług w yo b rażeń  ,
J , oycem  , ze nad grobow cem  lego płakali oliero-

um iarkowania i słuszności p r z y w r a c a , ten mo- ceQ. n ueszkaflcy S y cy liL  G d y b y  b y ł  prollym

w ię  c z y n  zasługuież na hani^ n e im ię p r z y w ła -  o b yw atd em  R zepltey  syrak u zah skiey  z o fta ł ,

szczenią ? Jeżeli w y o b ra ż e n ia , które gmin z  teJ szarpana p rze z  Jat 30 od dom ow ych nie-

tym  w y ra z e m  łą c z y  zanadto r o z s z e r z y m y , zgod S y c y lia  nie fta łab y  fię b y ła  n ayb ogatszyn ,

p rzyzn a ć  tera w y p a d n ie , że nie ma rządu na j n a y szc zęśliw szym  narodem na św ieeie. M o-

ś w ie c ie , k tó r y b y  w  sw oim  źródle p rzyw łas'ei- ^naby tym  uwagom  (  m owi dziennik p a r y z k i)

cielem nie b y ł. R o zp u lła  lub niedolłatek dzie- dadź w ięk szą  daleko ro zc ią g ło ść , ale p rzezo r-

d zico w , Iłaroźytne d y n a d y e  k o ń czy . Z a słu - n y  pisarz nie powinien w y c z e r p y w a ć  przed-

gąież b u d o w n iczy  na w y r z u t y ,  k tó r y  z  Szczę- m iotu , k tó ry  ob rab ia , a żeb y  z o lła w ił c z y te l-

ś liw e y  chw ili k o rzy fła ią c  w y fia w ia  n o w y  bu- nikom w łasne ukontentowanie , że mogą sami

dyn ek na gruzach dawnego , k tó ry  iuż czas t0 w  m yśli rozprzelłrzenic, o czem on ty lk o  na-

jzepsuł i r o z sy p a ł?  Z w r ó ć m y  u w a gę na o w y ch  pomknął » ' łatw o fie dom yslęę teg >, on

^ a t n y p b  m ężó w , k tó rych  d z ie ie ,  tak nieroz- PrZeZ t0 ro zU jlieę. „



S ły c h a ć , że  jenerał B eu m oim lle  odiedzie 

w  charakterze ambaffadora do M ad rytu  na 

m ieysce jenerała St. ( y r .

P ie rw s z y  konsul zasłużonem u jen erałow i 

d y w iz y i  i jen erałow i inspektorow i ia z d y  ob. 

\ 'e y  podarow ał p ię k n y  egipski p ałasz.

Afironom  Herszel w k ró tc e  tu przybędzie.

Po iutrze w  tu teyszym  kościele Sgo Sul- 

picego będzie obchodzone św ięto  Sgo Piotra, 

patrona te g o ż  kościoła.

D o w ielkich u nas popraw  n ależy  i skarb. 

Publiczne w y p ła ty  dzieią fię teraz regularnie 

i rzeteln ie, czego od dawna n ie b y ło .

T u te y sz e  k o śc io ły  coraz bardziey fię u- 

bogacaią w  ozd o b y  i m alow idła. O p rócz M ar 

rona będzie leszcze  w y d z ia ł g łó w n y  do sp raw  
kościoła ew angelickie w e Francyi ,  miał c z ło n  - 

kiem ob. R ab au d , d zifieyszeg o  p raw od aw cę. 

Proieftanci p a r y z c y  będą mieć 3 k o śc io ły ..

W ie lk i  do aa b yw S zeg o  kaliegium  n aw ar- 

skiego będzie teraz obrocony na akademią kun­

sztó w  pod rządem braci P ira n e si, gdzie 300 

ląezniow kosztem  rządu u rrzy m y w a n yc h  b ę  
d iie .

Masz am baflador w  H adzie ob. Śemon- 

vilie  w yjech ał do kom pieli w  Barege.

Jenerał M urat p o w ró c iw s z y  z  W ło c h  da­

ro w a ł matce sw o ie y  ż o n y  d y am e n to w y  na- 

s z y y n ik  36,000 franków  w a  rtaiący.

Prezydent l2 g o  okręgu o g ło s ił, że w s z y ­

s c y  m łodzianie i panuy ż y c z ą c e  sobie raałżeń- 

t fw a , a niemaiące m aiątkow m.aią lię  zg ło sić  

do p re zy d e n cji dla zapisania fię w  liftę kan­

dydatów  do m ałżeufiw a na dniu 14 L ipca. D la 

ka ż.i* y  panny będzie posagu lo o o  fran ków . O blu  

bieńcy maią okazać ,  że p rz y n a y m u ie y  3  kam ­

panie odbyli.

D zienniki nasze m ó w ią , ż e  kraie które 

F ra n cya  p rzez  w o y n ę  z d o b y ła , zaw ieraią 15 18

mil □  n iem ieckich , a 4 ,3 8 L 2^  m ieszkań­

có w .

P o lic y a  p r z y  w ołała  18 tu teyszych  apte • 

k a r z y  z a to , że nie będąc exam inow anym i po­

w a ż y li  fię  utrzy m y w a ć  apteki.

W  króleftw ie neapolitańskim i  kraiach 

papiezkich s p o d z ie w a j fię  żn iw  nader obfi- 

tycb.
N asze dzienniki zaw ieraią  nafłępuiącą a- 

nekdptę z  czasó w  r e w o lu c y y n y c h : “  T u te y -

szy  profesor Ł etellier za  obiaśuianie uczniom  

m ow  C yceron a przeciw ko K a ty lin ie , b y ł iako 

kontrarew olucyonifia  do w y d z ia łu  re w o lu c y y -  

nego p o w o ła n y . N a zap ytan ie  dla c ze g o b y  

uczniów  m axym am i aryftokratyczn em i zara­

ża ł ? podał Łetellier prezyden tow i m o w y  C y ­
cerona , prosząc , aby  r a c z y ł p rze c zy ta ć  i prze­

konać fię o nierozsądności zarzutu. Prezydent 

nie umieiąc c zy ta ć  podał x ią źk ę  swoiem u są- 

fia d o w i, ten nie umiał po łacinie, rzu cił w ię c  

x ią żk ę  profeflorow i w  o c z y , i u tr z y m y w a ł, 

że C y c e r o  ieft kontrarew olucyonifia , iefi w i­

chrzycielem  spokoyności i 'z e  w szechm iar po- 

d eyrzan ym  czło w iek ie m , k tó r y  dla tego ty lk o  

po łacinie p isa ł, a że b y  zrozum ianym  n ie b y ł, 

i nakoniec że iefi rów nie w in o w a y cą  iak i ob. 

Ł etellier. 2 o fta ł w ięc  biedny p rofe łlor^ o  t r y ­

bunału rew olu cyyn ego  o d la n y , skąd innego 

n iebyło w ybaw ienia chyba na ru szto w an ie , i 

razem w y d a n o  dekret ażeb y sch w y ta ć  ob. 

C ycerona i do Tem plu zap ro w ad zić . Jeden z  

kollegow  zapew n iał pod w łasną od p o w ied zial­

nością, że C y c e ro  iuż em ig ro w a ł, w y d z ia ł 

w szela k o  utrzym ał s w o y  w y r o k  i konfiskatę 

dóbr C y c e r o n a , i ściganie iego nakazał. P o ­

tem kon w en cya  znosząc ten tak św ia tły  w y ­

dział , p rzy w ró c iła  L etellierow i w o ln o ś ć ., ,

Jeden ubogi ż y d  w  Bonn n a d z w y c z a y  fię 

z b o g a c ił;  miał 22 d z ie c i, z  k tórych  14  umar-
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ł o ;  n a y tta rszy  z p o z o fh ły c h  rozgn iew ał b y ł  

raz  c y c a  ta k , że  ten mu p o w ied ział: “ Idź 

tam gdzie fię pieprz rodzi. „  S y n  w z ią ł to lite­

ralnie i pdiechał do In d y y  wschodnich. P rze z  

długi czas oyciec nie s ły s z a ł  on im , aż nieaaw - 

no kompania w schodnoindyyska hollenderska 

w  Roterdamie o trzym ała  z lecen ie , a b y  fię o 

d zied zicó w  tego ży d a  w y w ie d z ie ć , k tó ry  w  

wschodnich Indyach u m a rł, z o fta w iw sz y  ma- 

ią tk u  25 mil. fran kcw . M agiftrat boński uw ia­

dom ił otem oyca.
Z  A u g sb u rg a  d. 1. L ip ca .

P r z e s z łe y  n o cy  p r z y b y ł tu elektorsko- 

trew irski ta y n y  kon syliarz P . K a lt ,  z  w iad o­

mością , iż  naflauskie w o y sk a  pomimo u c zy -  

n ioney proteftacyi z a ię ły  3 trcwirsKie pańftwa 

z  te y  lłron y Renu leżące. E lektor bardzo fię tą 

w iadom ością zasm ucił.
P ierw sze  m agiitratowe o so b y  tutcyszego 

m iafia obu relig iy  m iewaią czę lie  naradzenia.

W  A u firy a ck n n  m argrabftwie Burgau , 

p o ltrzega m y codziennie rożne u: ządzenia , któ­
re zapow iadają odmianę zw ierzch n ika. W ie lu  

m iniftrow rząd ow ych  pow raca do A u lłr y i  a 

b aw arscy  indzyn ierow ie rozinierzaią ten k ra y , 

& c.

N a granicach B aw ary . zDiera;ą fię rożne 

k o rp u sa , dla zaięcia natychm ialł przezn aczo­

nych k ra io w  elektorow i Bawarskiem u na w y -  

nadgrodzenie. O d e z w y  do m ieszkańców  tych 

k ra iow , które w o y s k a  elektorskie w  Frankonn 

i Szw ab ii zaiąc maią ,  są iuż gotow e.

Z  H agi d. 6. L ip ca .

P rz e s z łe y  soboty m ianow any rządca 

p rzy ląd k u  D o b re y  N adziei ob. Jaufiens w  u- 

biorze jenerała leytnanta pożegnał fię z  dyrek- 

to ry a tem , a dnia w c zo ra y sze g o  w ra z  z  sw oią 

familią do T e x la  w y ie c h a ł, skąd na eskadrze 

popłym e.

Z a  pierw szą b eczkę śledzi przysłaną tntay 

Jął r*ąd nadgrody io o  czer; z ł: D nia p ie rw ­

szego kosztow ał ieden śledź n o w y  2 z ł. b o li:,  

która cena dla mnoftwa śledzi do 2 sz ty b ro w  

spadnie; do W ia a rd y rg i p rzy w ie ź li r y b a c y  

i o  beczek śledzi.

R zą d  nasz w y śle  w k ro tct agenta do Chin 

dla odnowienia z w ią z k ó w  handlow ych z  tym
pańfiwem .

M ó w ią  n iektórzy, ż e Bonaparte będzie fię 

w id z ia ł w  B ruxelli z  X ciem  Jorku.

G azeta  ainfłerdamska donosi, że p ie rw szy  

kom m iflarz armii w ło sk ie y  zoftał aresztow any 

w  P aryżu .

Z  Petersburga d. 17. —  29 Czerw ca.

G azeta  dw orska , opisuiąc podroż Impera­

tora , w y r a ż a , iż  w spom niony Monarcna bodąc 

w  Grodnie , doktora Ploszninskoi i chirurga 

sztabow ego Biittner m ianow ał allefloram i kolie • 

g i i ,  a chirurga m ieyskiego Schlcgei w y n ió s ł na 

ftopień chirurga sztabow ego. —  T en że Monarcha 
znayduiąc fię w  W iln ie  , podarow ał tabakierę 

z  cyfrą  sw oią gubernatorowi tamecznemu ,  i 

m arszałkow i gubernii; w ice gubernator zaś ode­
brał pierścień podobnież z  c y fn j Imperatora.

"W . X ią ż ę  K onfłanty trudni fię ciągle od­

prawianiem obrotow  g w a rd yi konney. —  T en że 

W .  X ią ż e  zo fia ł p r z y ję ty  za  członka kompanii 

ro flyysko-am erykań skiey.

Stosow nie do rozkazu  Imperatora Jtncl , 

naprawiaią tu pałac z w a n y  T a u ry c k i , k tó ry  

X ią ż e  Potemkin w y fta w ió  k a z a ł,  a P iw e ł I. 

Imperator na k o sza ry  dla gw ard yi obrocie zalecił.

M atka Im peratora, z  niezmordowaną pra­

cą opiekuie fię dobroczynnem i infiytutaini pod 

iey dozorem  zoftaiącenr.

W y d z ia ł  do ułożenia n o w e y  organizacyi 

akademii r o ffy y s k ie y , ,we 4 tygodnie ma ukoń­

c z y ć  sw oie prace.

W  tych dniach z a w in ę ły  tu o k rę ty  Fran- 

c u z k ie , pod banderą narodową. P r z y w io z ły

60,000 butelek w ina szam pańskiego , 1 w ielu 

podróżnych.
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O d  M e n a  d. 3- L ip ca : ' Z  R zy m u  d  19. Czerw ca.

W  gazetach rześkich czyta m y  ieszcze N o w y  K ró l Jmć Sardynski W ik to r Em a-

W zględem  w ynadgrodzeń , co n afięp u ie: D w a  nuel p r z y b y ł  tu na d 16  z  Saraynii w to w a -

elektorfiw a duchow re zupełnie zaginą. Elektor r z y f iw ie  K r ó lo w e y  Jmd żo n y  sw o ie y  z  domu 

M oguncki zofiam e h ę  jako arcykan clerz i ao- A r c y  X ie zn ic zk i A u firy a c k ie y , córki A r c y  

fa n ie  n w d r y  innym bogare opactwa ratysboń- X c ia  Ferdyn anda, b y w sze g o  rząd cy  Lom bar- 

sk ie , gdzie m ieszkać będzie. K o a d iu to rią  ele- d y i* i X ię żn ic zk i M a ry i B eatryx  ied yn ey  córki 

ktorftwa^m o.,linckiego o trzym a A r c y  X ż ę  A d- sw o ie y . krotce po sw oim  p rzy b y ciu  cała 

to n i, k tó ry  po śmierci sw ego ftryia  elektorem familia król: udała fię do pałacu Quirinalnego 

kolonskim  p rzez  kapitułę obrany zoftał. W ie l-  dla odwiedzenia P ap ie ża , k tó ry  iak n a y czu le y  

kie ir.iafia rześkie , które ty lk o  same z  b y w -  ią prZy ią ł. K ró le ltw o  Jmc m ieszkaią w  pała- 

szego kollegium R z e s z y  pozowaną , otrzym aią cu Colonna, z  którego b y w s z y  K ró l Emanuel 

w  kollegium X ż ą t g ło sy  U godzono f ię ,  iż  przeniosł fię do pałacu Bolognetti. • -  Ofiarnie 

u rzęd n icy  i s łu d zy  seku laryzow an yeh  lub na li( ly  z  Neapolu donoszą o w ielkich  p rzy g o to - 

w y ii  dgrodzenie przeznaczonych l.raiow  i m iafi, W M jacij czyn ion ych  w  tym  mieście na p r z y ię -  
od n ow ych  rządców  albo natychże urzędach u- cie K ró la  tU c'. Po cafey  drodz e od zam ku Por- 
tr z y n a n e n i zo fia n ą , aibo im p rzy zw o ite  pen- dci ^  do , am ftoK poftaw iono t lyum falne 
s y e  w j  znaczą. Z a k o n y  maią p .w o li  w y m -  bram y. w id z ie - fię pro(f  teg0 daJz,  fajerw erki I 

r z y c ,  a tym czasem zakonnicy b? dą pobierać całe mja(lo oświeCone będzie, 
sw oie dochody. T o  jefi uwagi go d n e, ż e k a ­
to licy  w ielu  okolic nie okazuia żadnego w ftrę- Z  Strazburga d. 1 . L ip ca .

tu dofiac fię pod protefianckie panowanie. O d Kilku dni p r z y b y ło  do naszego miafia
Jenerał baron D w u m ofiow  będzie baw ar- wiele znacznych osób, z  których  niektóre do- 

skiemi w o y sk a m i dow odził , które są p r z e . t^L fi? w  inuracn naszych zn a y d u ią , a m ięd zy  

znaczone na obręcie w  „udgrodę w yzn a czo n y ch  inne mi X ż ę  G alliczyn  i hrabia Stackelberg, któ- 

kraiow - r z y  tu przed rew ołu cyą  brali nauki. X ż ę  R >

D .l 29 p. m. przeieżdzał przez M ogun cyą chelieu jenerał leitnant w  służbie R o liy y s k ie y  

do P a ryża  b y w s z y  szw aycarsk i dyrektor L a -  powracaiąc z  P ary ża  do W ied n ia , p r z y b y ł  tu 

karpę , powracaiąc z  Petersburga. także, tudziesz baron Forefi minifter Saski p r z y

W  okolicach B rysg o w ii z a c z ę ły  fię iuż d w orze M adryckim  po w racaiący  z D re z n a ; 

d. 22 p. m. żn iw a. hrabia de "W allis szam belan J. C . K . M . i P .

D w o r  m adrycki chce także na w z o r  Fran- B oydan sp raw uiący interefla P o rty  Ottomafi- 

e y i z a w r z y c  z  Papieżem konkordat. sk iey  p r z y  dw orze 'W iedeńskim . O fiatni ie-

dzie do P a ry ża  z  n ad zw ycza n ym  zlęceniem,
Z  A m flerdam u d. 6. L ip ca .

D ow iadu ;em y fię z  L o n d yn u , że  w y r o k  Z  M edyolanu d. 24. C zerw ca.

adm hahcyi an gidskiey  potw ie-dził konfiskatę N a dniu d zT ie y szy m  huk armat row no

k o n w o iu  szw edzkiego. z e  dniem, tudziesz o godzinie 2 po południu za -

D unsk1 poseł w  L on dyn ie hrabia W e d e l pow iedział u roczyfie zgrom adzenie fię ciała 

Jarlsberg w yiec lia ł fiąd na 3  miefiące do Danii. P raw odaw czego R z p le y  w lo sk ie y  » które z e -
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brało fię  w  mteyscu. zwanym della  Canonica. pita francuzka p o czyn i w  W a le z y i  potrzebno 

Stosow n ie cio k o n fty tu cy i pofiedzenia iego bę- ro ztzą d ze m a , a b y  p o trze b y  w o y s k a  ie y  w  cza- 
dą ta y n e . fie przechodu przez  ten k ra y  ,  to ie ft: kw ate-

P odłu g lifiow  z  M ad rytu  pod dniem 30 r y  , ż y w n o ś ć  furaże i w szelk ich  r z e c z y  p, Ze_ 

M ata w  porcie Kartagm skim  pracuią nad uzbro- w ożen ie żadnych nie d o zn aw a ły  trudności i Die 

tentem 4  fregat i iedn ey ga lio ty  przezn aczo- b y ły  ciężarem  krain. —  K r a y  W a le z y i  będzie 

n ych  do bronienia handlu hiszpańskiego prze- o b o w ią za n y  sw oim  kosztem u trzy m yw a ć  dro- 

c iw  rozboyn ikom  algierskim . —  Podług liftó w  z  g ę  od St. G in g o u x  aż do Brieg i na n rw o  

Genui regencya 1  unetańska z a c z y n a  także zb u d ow ać to w s z y ftk b  co k o iw iek b y  z e  's i 

o k a z y w a ć  n ieprzyjacielskie skłonności p rze c iw  tym  zo lta ło . —  D roga teraz fiP orwier ' 

H iszp a n ii, i dla tego konsul hiszpański w  T u - p rzez  Si n p lo n , będzie zbudowana i u t r z y j  ° !  

cis oftrzegł kupcow .hiszpańsfiich , a b y  fię ftrze- wana kosztem  R zrd te y  fran cuzkiey i w? S1 e v ' 

g li z a w ii ic  do tego portu i n a y w i.k s z e y  u ż y -  które same ie.tynie nadgrodzą '  w łaścicielom  
w a li  oflrożności żeglując około b rzegó w  w ło -  grunta, które na tę-drogę zaiste bedą —  R *  k  

s>:ich, francuzkich i h iszp ań skich , p on iew aż W a le z y y s k a  ob ow ięzu ie  fi- c zu w a ć  ab 'dTo 

b rzegi te od w ielu  k o rsa rzy  Tunetań. kich  na- ga ta p rze z  ie y  k ra y  idąca", b y ła  zu’ oeW e he- 

padane b y w a ią . D ow iąduiem y się  z  R zy m u  spieczną i a b y  podroin i i r z e c z y  przew oź, ne 

że  O y c ie c  Ś w ię ty  w y d a ł edykt ro zk azu ią cy  ,  żadnemu nie podlegali niebesm eczcńdw u R e 

a b y  dobra n arodow e, k tó rych  n a b y w c y  dotąd pita W a le z y y s k a  obow h zuie fie  podobnież niJ 
zupełnie ich nie zapłacili , narychmiaft pow roco- otw ierać żadney inney drogi Ronrmunikac 

ne b y ł y  duchow nym  i k la szto ro m , do k tó ry c h  n c y  zsąfiedzkiem i kratami m eporozum il ^  
przed  tym  n a le ż a ły . %  w p rzód  w zględem  tego rzęd ni 'tu z  R z ,Z

Z  S tu ttg a rd u  d. 3 . L ip c a .  s m s * 5 s ?  -
X ż ń a  Jm ćpam uąca S a x e n -W e y m a r poza- W a le z y y s k i  żadnego c b ,  ani o ł  i f y d t  y

•w czo ray p r z y b y ła  do naszego miafta. Jedna iakn iko iw iek  budź nazw iskiem . R /e -
razeta H elw ecka o g ło szą  naflepuwcą konw en  5 ” . a le zy y sk a  z d r o n y  s w  a ey  ob. w ię źn ie  

. . -, -n r i - zadney  n> efian ow icop ł!ty  reeo tatuni u her
c y ą  zaw artą m ię d zy  miąiltrem francuzktm w  zezw o len ia  R z;.Itey  francuz. i r z y R z e p “ e z l  
H e iw e c y i i deputowanemi W a l e z y i :  w sp ó ln y  ji porozumieniem u ź y ią  potr.-e m ych-

“  W a le z y a  składać będzie k r a y  w o l-  i™  ' . T  j”  n ii " ,  ™IU, do m ey ł a ż ą c y m  do J * za .iro w .ia ^ n ia  i  m r z y in y w it ih  jf0n
n y  i  n iepodległy  , oddzieln y od R z p lte y  H el- n y c h , ia k e  na e y  dmcfee z ;  )ntr7eSn- uzn n e
w e c k ie y  i Ł raiow  p rzy le g ły c h  pod p rotekcyą  bada. — G o s >ody Siiu.ilon i Sgo Bernard, tu-

trzech r z e c zy p o sp o lity c h , fr a n c u z k ie y , hel- „ f ^ H ^ w d o b r y m  f t S ^ W a l e ^ T  
w e c k ie y ,  i w ło s k ie y , które n in ieyszym  to ie y  w a  praw o mienia cw  ich V egi aentow na? u=łiT 
zab esp teczaią .—  R zp lta  frm cuzka o św ia d cza , moc.arfTw zagr-inic/nych. G  ly  R , pita

ż e  gw aran cya  i niepodległość R z p lr e y  H el- ^ w f a n i  m iń id ro w ° T n fa S m t *  
w e c k ie y  artykułem  X I .  traktatu lunewrJskiego cznych i handlowych do obcych moTarfiw 
t b ię t e ,  ftosuią lię-do W a le z y i ,  iako kr.aiu któ- także o r z y y m r w .;ć ich nie będzie do fie*

t y  w  c z a fie  za w ie ra n ia  teg o  traktatu  s k ła d a ł : he'wet;l;iey
czę ść  R z p lr e y  H e lw e c k ie y . W o y s k a  f n n -  w ie  i agenci p o lity c z n i" i ^ T n d w T R ^ j d t e y  
cn zk ie  m iec b ę d ą  w ie c z n ie  w o in e  p rz e y ś c ie  f ra u c u z k ie y  d ’ wać^ bedą o p ie k ę  o b y w a te lo m

\



D O D A T E K

D  O  N £  5 8 -

g a z e t y  K R a KOWSKIEY.

W  e  S k o d ę  D n i a  2 1. L i  e g a  1802.

■Dalszy ciąg ży cia  G rzeg o rza  z  Sanoka.
W  tym że  czaiie w p a d ły  mu w  ręce S aty- 

« y  Juw en alisa, które pilnie czyta ią c  natrafił 
na ow e m ieysce; Z a  łoi/to m ia ł K odrus P ro-  
kuł§ m ło d szą  r s z e ś ć  dzban uszków , które Jło- 
i i l  iego zd o b iły , ta k ie  i  m ała  k o n tu e czk a , a 
p od  Jtolikiem  leg iw a ł Chtron. —  a nieco niżey: 
JSic niepojiadał Kodrus i  któż tem u p r z e c z y ,  
u iednak J łractł biedny w szyflko nic. Z  k tó ­
rego m ieysca poznał uczony G r z e g o r z , że  do­
ktor D ąbrów ka , k tó ry  na o w cza s  pisał pamię­
tnik dzie|ow polskich w  samym za ra z  początku 
gd zie  w zm ianka b y ła  o K o d rze  ,  z m y lił  f i ę , 
mieniąc b y d ż  tego Kodra królem ateńskim: które 
zdanie w cale fię z  naffępuiącym  niezgadzało. 
P rzeto  i-zecz i zdanie sw oie doktorow i przeło­
ż y ł  , a p rzez to od krycie ty le  o sobie d ał w y ­
obrażenia, iż  o w  d o k to r , cokolw iek  potem w  
sw ym  Pamiętniku z a p is a ł, w  przód nim w y d a ł 
Da w idok pod zdanie i k r y ty k ę  G rzeg o rza  pod­
dawał- W reśc ie  nie ty lk o  te n , ale i inni 
w s z y s c y  cokolw iek m niey znaion?ego z x iążek  
wyna!e>:i do niego n ie ś li, ia k o d o te g o , które­
mu w s z y lłk o  b y ło  w yiaśn ie  ła tw o . T a k  w ięc  
m ięd zy  rożnemi sobie przynoszonem i pism am i, 
napadł na kilka koinm edyy Plauta, k tórych  d'o- 
w d p o oscią  i w esołością  tak u d erzon y z o fta ł , 
źe  now? kom m edye pisać p r z e d fię w z ią ł, którą 
iednak pracę potom p rzerw ał p rzym u szon y bę­
dąc do W ło c h  w yieehać.

G d y  fię zaś do m ałżeńlłw a zdoinym  b y d ź  
n i e  s ą d z ił,  u m yślił fię udadź do ftanu duchow­
nego. W k r ó tc e  za w a k o w a ło  proboftw o u 
s z y b  solnych b lizko  K ra k o w a , a zaradą przyia- 
cioł' Udał fię do B on on ii, a potem i d o H o re n cy i 
do Panieża Eugeniusza I V . f k tó ry  w ypędzon

z  R z y m u  schronił fię- do Florentynow  w  w ier

rze  ś w ię te y  n iew zruszenie trw aiących , g d zie  
b y ł  n a yu czciw iey  p rz jn ę ty . Tam  g d y  fię po­
dług w o li iego llało , ledw ie u z y sk a ł p o zw o le­
nie pow rotu do o y c z y z n y ,  albowiem  chciano 
go koniecznie w  kolegium kapeliftow  papiez- 
kich za trzy m a ć , a nawet choćby i. pehigw ólnie. 
O b ię w szy  p r o b o ftw o , ś w ią ty n ią  i  p o m ięszka- 
nie niedbalftwem p o p rze d n ik ó w  op u fto szo n e od­
n o w ił ,  i  fłarał lię pow ierzone sobie ow ieczk i 
drogami pańskiemi prow adzić tak s ło w y  iak i  
przykładem . A lb o w iem  w s z y ftk ie  iego poftę- 
pki b y ł y  tłumaczeniem E-wanglelii. Z  resztą w  
domu ż y c ia  iego panow ała iakaś naturalna nie- 
przym uszoność w sze lk ie y  boiażni i żą d z y  prze ­
ciw na. Ubiór chędogi ale nie w y tw o r n y  p r z e z  
całe ży cie  nofił. O to czo n y  przyjaciółm i k aż­
demu do fiebie dawał w-ftęp w o ln y . "V śL zyscy  
uczeni k ra k o w scy  dla blizkości m ieysca zbie­
gali fię do niegc codzien n ie, lecz i oa rowm » 
do te y  fto licy  dla dysput i czytan ia  x iążek tin 
częszcza ł , > c° h y  0 k tórey  r z e c z y  są d ził z  
rów ną chęcią sam m ów ił iako i drugich słuchaL 
Z  dyalektykaini rzadko fię w d a w a ł, sądząc iefi 
nie użytecznem i w  ży c iu  row arzysk iem , i t y ­
le ty lk o  zalecał p rzy k ła d a ć  fię do tey nauki ile 
to rodzaiow i ludzkiemu k o rzy śc i przynieść 
może. U tr z y m y w a ł, że żadna nauka oprocz 
m ed y cyn y  na bezsenność nie za słu gu je , i dru­
gą ią naturą n a zy w a ł: ” p ierw sza m ó w ił, u tw a- 
rza ciała , druga ie zacłiow tiie i gd y  w  C2 em 
pierw sza z g rz e s z y , druga ią poprawia , w zm a - 
gaiąc osłabione ciała- i do sw o iey  rzeźw o ści 
p rzyw racając. ,, I pewna iefł , że g d y b y  b y ł  
niesądził m e d y c y n y  m niey swojemu- (łanowi 
p rzy zw o itą  pew n ieb y b y ł  o p u ściw szy  inne n a­
uki ie y  c a ły  fię  oddał. *

(. R esta  p otem .}



X Ć94 )(
C E ^ A  Z B O Z  W  B ry n ie d. 9. L ip ca :

N a  targu w  K r a k a c ie  d. 20. L ip ca  1802. lyleca Pfm m icy - -  -  - z ł .  poi. 20 do 23.
K o rze c  P szen icy  -  - z ł. poi. 23 do 27. —  Z y t a ........................ 16 —  18-

—  Ż y ta  -  -   -------------- 13  —  2 1 . —  Jęczmienia -   ---------------1 1  —  14 .
—  Jęczmienia -  -   12  —  1 5 | .  '  —  O w sa  - ---- ----------------10 —  1 1 .
—  O  w s i  -  .  _   u  —  12,. —  Prosa - -    t j f -—  16 i .
—  G roch -  -  -    i g . —  22. W  G dańsku d . 6, L ip ca .
—  K a fzy ia g la n e y  -   36 —  42. Szefel c z y l i  pół korca  nafzego w  monecie

W  lV ied n iu  d. 10. L ip ca . pruskiey :
M eca w y n o fzą c a  i i  n a fzy c h  g a rcy : —  Pfzenica -  -  z ł .  poi. 13* do i8»

—  P fze n ic y  -  -  - z ł. poi. 18 do 27. —  Ż y to  - -   9 —  IX.
—  Ż y ta  -  -  -   ------------- 16  —  2 1 . —  Jęczmień -  ' --------------- 6 — 7 I .
—  jęczm ienia -  -    I I  —  13 . —  O w ie s  ------- -------------- 4 i —  5*
—  O w sa     --6 —  9.
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D O N I E S I E N I A .
Podaie fi do w iad o m o ści, iż  w  M ieście K en ta ch , w  C y k u le  M yślin ick im , znayduie fię 

do sprzedania D om  z a b z d iu r , n arożn y  w  rynku , N ro. 105 , 106 i 107 ozn aczon y , m aiący ż  
dw óch ftron p r z y  gościńcu Cesarski..! w iazd  , nadole 5 izb  , 4 sk le p y , 2 kuchnie , 2 piwnice ; . 
na p ierw szym  piętrze 8 izb  i 2 kuch nie; ftaynią na 60 k o n i, obszerna szop ę n a .d r z e w o , 
ogrodek , tudzież 3  inne ogrodki za  mialłem. R to b y  go sobie ż y c z y ł  n ab ydż , niechby fię do 
w łaścicielk i w  tym że domu m ieszkaiącey u d a , a tam d ow i fię o cenie i innych w arunkach.

W  Kentach dnia 15. M aia

G d y  na m o..y w y so k ieg o  gubernialntgo rozporządzenia w  miaftach S k a r y s z o w ie , Jaftrząhiu, 
"W ierzbn iku 1 Z w oleniu  , płupinacyia n .ieyska zn ow u na rok ied en , to ie lł cd i  Lułopada b. r. 
do ofiarn ego dnia P aździernika p rzy sz łe g o  roku 1803 m a yw ięcey  ofiaruiącym< przez publiczną 
licy ta c y ą  w  d zierżaw ę w y p u szc za ć  fię będzie, w ięc  fię to pow szecim ey w iadom ości z  tem 
dokładam podaie: iż

P o Isze . L ic y ta c y a  S k a r y s z o w s k ie y  propinacyi m ieysk iey  w  S k a ryszo w ie  5 Sierpnia b. r. 
odp raw iona, i za  cenę fiskalną teraźnieysza  summa dzierżaw na mianowicie 8 *  ryń . go  k r. 
p r z y  ięta, tudzież targow e na 3 lata od i  Liftopada l§ o 2  do ortatniego Października 1805 drogą 
L ic y ta c y i  zadzierżaw ion e i 62 ryń . 50. kr. rocznie do pierw szego obw ołania podane zoltaną.

P o 2gie. L ic y ta c y a  D z ie r ż a w y  propi^acyi m ieysk iey  Jaftrząbskiey 27 L ip ca b. r. w  Ja- 
ftrząbiu odprawi f ię ,  a cena fiskalna w y n o fi rocznie 255 ryń .

Po gcie. Propm acwa zaś m ieyska W ierzb m k a  9 Sierpnia b. r. publicznie licyto w an a  i 
do pierw szego obw ołania teraźn ieysza  summa dzierżaw na I I 6 ryń : w y n o szą ca  podana będzie.

P o 4te." D zień  20 Lipca b. r. w y z n a c z o n y  ielł do lic y ta c y i Z w o liń sk ie y  propinacyi m iey­
sk ie y  a teraźn ieysza  snmma rocnna dzierżaw na 642 r y ź : 51$ kr. czyniąca p rzy ięta  na pierw sze 
obw ołanie.

T e  w s z y ftk ie  licy ta c y ie  odpraw ią fię w  kancellaryach M agilłratualnych mialt ponuenio- 
nych o godzinie 9 przed południom , a przed lic y ta c y ą  ochotę dzierżaw ienia maiącym , k tó r z y  
lo tą  część  summy, d zieżaw n ey  na zakład  z ło ż y ć  m uszą warunki, kontraktow e ogłoszone z o -  
ftaną. —  Z  C . K . U rzędu C yrkularnego. W  Radomiu d. 3 L 'pca 1802.

» B aron de M a n d o r f , flarojla  cyrkularny.

Ponieważ Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość Pan nasz Miło 'iwy > naywyższym dekretem nadwor­
nym C- K. Katneralney Dyrekoyi Ioteryvney zalecenie dać raczył, ażeby ieszcze w przeciągu bieżące­
go roku wtryskowego 1802 dla pomnożenia zwrotu cwelwerkow czyli d*-'onAstowek Naywyższym pa­
tentem pod d. 13 X jrc a  t. r. powszechnie z biegu wyłączonych, otworzyć klaUową loteryia , na ktorey 
stawki dwunastowki tak ieszcze, iak w ogólności do krńca Listopada wr wszystkich skarbowych w y­
płatach podług swey zupełney wartości nazwiskowej po ;2 kraycTow przyymowane bydź mai“| ; prze­
to sią taż loteryia klafsowa ninieyszym otw iera, tudzież p la n , i urządzenie iey do powszechney pp. 
daie wiadomości w nastjpney osnowie:
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P L A N .  .
K U fsow ey Loteryi -*  100,000 lo s t./  po ioo ryń. staw k i, ktore w f  4 k lakach  ei|gnione 

'57990 w 1 granych star.ow ią, 1 gdzie możność zach o d zi, ze los ieoen prze* wszystkie 4 kia Lsy nay- 
w ięk sie  w ygran e, lub przyncyainity  4 uboczne trafić może. .____

G lo w n e w ygran e 
I . K la ssy , 

no 15 ryń: ftaw ki.

G low n e w ygran e 
II. K la ssy , 

po 20 ryn : ftaw k i.

G lo w n e  w y g ra n e  
l i t .  K la s s y , 

po 25 ly ń : ftaw ki.

G łów n e w ygran e 
I V .  K la ssy , 

po 40 ryń : ftaw ki.

woranie. w ygr: ryń w ołanie. wygr:. ryn w ołanie. | w ygr: ryń w ołanie. w y gry: ryn:

i s z e 1:5000 I s t e 18000 I  sze 30000 I  sze 50000
2 gtc 18000 2gie 20000 2g ie 35ooo 2 gie 80000
§cte 20000 $cie 25000 o ct‘ 40000 $cie 100000
4 te 25000 4 te 30000 4 te 45000 4 te 12000G
5 te 30000 5fg 35000 5 te 50000 $ce 150000

108000 128000 200000 500000

K ażde ciągnienie f. f K ażde ciągnienie II. | K ażd e ciągnienie III. 
K ła d y  ma nairępjiącc! K ia fly  ma naftępuiące. K la fly  ma naftępuiące

w ygran e uboczne. 

Pr ze u-1 P o -, P o. J wynofi 

I ryń .w ygrane.
1
2
4

12

43
1 6 1

x  250 
2  2 0 0  

3 150 
12  1 0 0  

43 5°
TÓ I; 40

222 |222

500
300
900

2400
4300

12880

w y g ra n e  uboczne

Przed-| P o - 1 P c . I w y  nr fi

wygrane. ryn .

1
2
4

i 3
50

150

1 300
2 2001
4 *5°  i 

18 120

600
800

1200
4320

50 10 > iooo o  
150 5 0 ’ 15000

w ygran e uboczne.

P r z e d  ; P o - i p c . j  w y n o l i

w ygrane. t y

X
36

l o

75

t,8 o&  
3  4° °  
6.300 

10 250

i6 ? o
2400
3600
5000

7 5  200 30000

ma naftępuiące w ygran e 
uboczne.

przed-1 po- | p o - | w y n o l l

w ygrane. ry n .

I 55 '155 X5o 46500

21780] 225 I225 - - [ 3 1 9 2 0 !  250 1250I . - |«Q[00

1
2
46

12

25
5o

50G
2000

T IOOOO
2 1 50OO 
4 2500
6: 2uu0 

12 ' I<00 
1000 

500
25
50

500
2000

2500 25OO

5 I O O | 5 IOO

250
150
120

20000 
20000 
20000 
24OOO 
36000 
50000 

. 50000 
250OOO
ÓOOOOO
600000

I67OOOO

R O W N O  W A G A .

100,000 L o só w  p o  100 ryn: ftaw ki czyn ią  
  10,000,000 ryń . ' _________

J. 1. D 
rius ,  Herc uls

K lassa.j w y g ra :
w y n o szą

ryń .

rygrane głów ne I 5 lo g o o ó
—  uboczne I 2220 108900
—  głów ne 2 5 128000
—  uboczne 2 2-50 159600
—  główne 3 5 200000
—  uboczne »ł

0 2500 445500
—  głów ne 4 5 500000
—  uboczne 4 510^0 s s s ™ 00

O h  i a s n i  e n i e
1 57990110000000 

i  W a r u n k i .

Ma
misiu: , Ceezar, Da-

&&nus»4
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§. t . Pod h e id f  tyeh 5 dewiz ieit 20,000 losow w  porządku liczebnym od t do 10,000 wyd*--

B y  e h , *  z a t y m  c a ł y  p ia n  s k ł a d a  i i£  z e  100,000 l o ł o w ,  s p o m i ę d z y  k t ó r y c h  57,99*0 z n a c z n e  t r a f i a j  w y *  
g r a n e ;  o s o b l i w i *  zas  t r z e b a  u w a * y c ,  Ł* **25  l o s o w  e . t e r y  r a z y ,  2 15 5  l o s o w  t r z y  r a z y ,  a  t z o c  l o s o w  
J w a r a z y  w., g r a c  m o g ą .  0 *

5 - 3;  W y b ó r  dew iz  i lo so w  dopoty  zastanie w o l n y m ,  p oki b ę d ą  w  z a p i s i e .  L o sy  w y d a n e  sa 
p rze z  C . K.  kameralny D y r e k c y ą  lo teryyną w W i e d n i u ,  i u n i e y ,  tudzież po C . K. A dm inistracyach 
lo te ry y n y c b  w  P i a d z c ,  B r y n i e ,  L i ń c n , G r a c u ,  L w o w i e  , B u d z i e ,  K o s z y c a c h ,  T e  n eszw » rze ,  J a y b a -  
ehu , H e rm an sztad zie ,  i Bocen za  g o to w y  fra n k o w a n y  staw kę  w dw unasto w kac b czy li  cw elw erkaoh do 
łtac  ich można. Z ł o ż y w s z y  w p rzó d  s t a w k ę  w olno ta k że  zam ów ię  sobie io sow  przez w szystk ich C  K  
p isarzow  lo tcryynych.  ‘

§. 4- C a ł y  los na w s zy stk ie  4 k l a ^ y  kosztnie  100 r y ń .  s taw ki  , i ?0 fcr należyto ic i  pis a f i kiev  
K to  za j  los o d b ie ra  k la fsaro i ,  powinien od p i e r w s z e j  k lafsy  z ło ż y ć  15  ryń. od drugie,- 20 ryń i d  
t r z e c ie y  25 ryń .  od c z w a r t e y  4 o r y ń ,  i  za  k a ż d y  los h la fso w y  zosobna zapłacie  po i ż  kr. p isarzowi 

5. M o żn a  także  dostać po p ó ł  losu na w szystkie  4 k l a f s y  za  50 ryń- staw k i i '20. i r nale 
żytości  pisarskiey , a  zatym ta k o w e  p o ł o w i s t e  losy za  p o ł o w ą  t y l k o  w y ż e y  p o s t a n o w i o n y  S t a w s k i  
k la fs o w e y  w y d a w a n e  będą k la fs a m i ;  w sze lak o  pisarzow i za  k a ż d y  p oło wisty  los , 2 k r w y

§, 6. K to  zaraz z początku c a ł y ,  lub p o ło w is ty  los na w szy stk ie  4 k la fsy  kopi zyskuie  na ni *' 
sk iey  n a le iv to s c i . ; w olnym  iest od w y m ia n y  na ciągnienia n a s tę p u ją ce ,  i powinien ty lko  dotyczo 
l o s  k la fsow y  odstrzygnąc i p o d a ć ,  ażeby; o d e b ra ł  w y g r a n ą  na tenże p rzy o a d ła .  ov.y

§. 7. Poiedyncze  losy k la fsow e n ale ży  n ay p o źn ie y  trzem a niedzielam i ‘przed nsstepuiacym  c' 
gnienie-n M a k o w y m  za  do p łatą  k ls fs o w ą  w gotow iżn ie  t a m .  gdzie  p ie rw szy  los o d e b r a n o !  o d dan i!™  
k>su zg a s ł e y  kl.Tsy w y m i e n i a ć ,  ażeb y  w ła śc ic ie l  znowu dostał  sw ego daw n ego nuim ru " k i
w y m ia n y  naznaczonego terminu z a m i e s z k a ,  lub losu zg a s łe y  k ln & y  n ie t ło ż y  , uwiż.ai  °
n o w o  wstępuiącego u c z e s n ik a ,  i musi s taw ki klafs  p oprzedzających p o d o p ła ca c  r o w m ^ 1”  i  "  
k tó rzy  sobie n o w y  numer obierą.  * 0 1 * '* ’ •

$• 8- A ż e b y  nienudzic  publiczności d łu g im  c ią g n ie n iem ,  będą  ta losy pod oozorem dw óch d 
tego - y zn aczon y ch  C . K .  J IV. K o m m ifsa rzo w  , ia k  z w y c z a y u a  lo terya  liczebna w C. K  Raytsz  li °  
m ia n o w ic ie :  pierwszy kla fsy  14^0 S i e r p n i a ,  drugiey 29go W rześnia  , trzeciey  6go L i s t o p a d /  a c z w a r -  
tey  lg g o  Grudnia t. r.. za  pomocą dw óch naczyń, następującym  porządkiem publicznie ciągnione

§. 9 W  m a ły m  naczyniu  iest  5  d e w iz  a w  kole‘  fortuny 20,000 numerów zaw artych  N avni,  r 
w e y  dobyta. desyiża_, i. numer do niey w y c iąg ion y  stanowią pierwsze w o łan ie  , nasiennie ’d o K „ »  d 
w i z a ,  i wy.ciągniony do n iey  nnmer stan ow i drugie w o ł a n i e ,  i, tak d a le y  od w o ł a n i !  d 0 •
w szy stk ie  4 k l a f s y . “  w-oiAnia przez

J. 10. Przypuśćm y na p rz y k ła d  , ze  d o b y ta  n a y p ie rw e y  dew iza  zo w ie  sie Ccesar 
n ie y  w y c iąg nio ny  iest 4999, tedy los C ezarem  oznaczon y  4999 w y g r a ł  na pierwsze w o łań '*  !ł ,™er (*0, '  
i  w y z n a c z a  n ayb liżey  poprzedzających  siebie  222 numerów na p rzed w y g ra n e ; a n a v b b ł r y ' e O’ ’1*-
Stępuiących 222, num erów na p o iu y g rn n e ; ma zatyns numer 4998 p rzed w ygran a  250 ryń. n a“
Ł 4996 przed w ygran ą  po. 200 ryń. a  to d o p o t y ,  p oki p rze d w y gra n yc h  stan ie ;  numer z a j  !  *
p ierw szą  poiuygraną  250 ryń. i tak d a l e y ,  dopoki 222 u k ła d o w y c h  n ie w y y d z ie  powygranych °  co ■ 
od w o ła n ia  do w ołan ia  po w szystk ich 4 klafsach rozumieć należy .  , c W,J®
jo § 11 .  Jeżeli p ow y gra n y ch  liczba ostatni numer 20,000 przechodzi ; tedy p o z o sta ła  reśta z 
tie  znow u od Nru 1 idąc w  p orząd ku  l iczeb n ym  dopoty.,. i l e  p o w y gra n e  zasiągna. T o  sarn, ri .*CZrl|.S 
p rzed w ygran em i G d y b y  n a p r z y k ła d  g łó w n a  w y gran a  na Ner 1 p a d ł a ,  te d y b y  n ier w ss ,  „ !  S'^
graną b y ł  numer 20,000 drugą 19, 9 9 9 , i tam d a le y  , dopoki u k ł a d o w e ’ p r z e d w y ^ n T  U  w ^ z y s lk m  
n ie w y y d a .  . .

§. 12. S um m y w y g r a n e ,  100 ryń. n ie p r z e w y łsz a ią c *  tam., t(dne staw k a  zap łacon a  P n to » .  
p ieniądzm i i bez odtrącenia  w y p ła ę o n r  będą. W y g r a n e  od 120 ryn łącznie  do iouo ryń. * iovh ,c-  
także  bez odtTącenia n ay m n iey szego  w o b l i g a c y a c h  kam ery  n ad w orney  aro procentowych ' “ lle
od 1000 ryń. łą c z n ie ,,  a ż .d o  ic.o.ooo ryń. t a k ż e  w  obligacyiach kamery nadworney a ro O M u n i f " 1*  
jednak po odtrąceniu 5 od sta na zastąpienia  k o s zto w  zasp o k oio ne  zastaną. f)Ja tego. " * ^

§. 13. K a ż d a  w ię ce y  niż ,00 ryn. w y g r y w a ią c a  strona p ow m n a 5w»y Orygin i i n y ' )ó , 
iący p o d a b ź  C. K .  D yrek cyi  lo teryyn ey  , i w yfluenic  n azw isk o ,  pod k oryp, ob liga cya  w y d a n a  h 
m a ,  ażeby  u zn a w szy  p raw dziw ość  w y g r y w a ją c e g o  losu od d a w c y  onegoż a fsygnacy a do C  K no * *
ehney kafśy  d łu g ó w  rzą d o w y c h  w y d a n o ,  i w łaśc ic ie lo w i we d w a  imes.ące po ciagllienio ‘ ‘ P
w a  obligacy ią  4ro procentową za  w zm ia n k o w a n y m  p rze k a zan ie m  dyrekcyi lo teryyney  dostaw < n '

‘  § .  , 4 -  L o » o » :  I su m m  w y g r a n y c h  a n i  s ą d o w n i e  a n i  t e ż  . n a e z . y  a r e s z t o w a ć '  r . i a w o l n o  ; o d d a w c a
u w a ż a  s i e  z ł  w ł a ś c i c i e l a ^  D l a  t e g o  * ie  k a ż d y  s t r z e d z  m a  o d  s z k o d y .

§. \5 . Przez trzy miesiące po u p łyn io n y m  ciągnieniu  Ąity.- k lafsy  le5t D vrek  od p ow ied zia ln a  
w zg lę d e m  w y g r a n y c h  poUm, w szystkie  nu mera w y g r y w a ią c e  są przepadłe ' ,  n iew a żn e  i tracą mo*

ŁW0 ? ’ Z C . K .  K a m e ra ln e y  D y re k c y i  L o te ry y n e y .  W W i e d b i u  d. t 5gD Czerw** i « M

(P rzy  tsy Gazecie znaydaie ft£ dragi dodatek. }



D O D A T E K  D Ł U G I

0  0  N r u , f ,g .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  K rakow ie dnia 21, L ip ca  1802.

D O N I E S I E N I A .  

K O M M I S S Y A  W S P Ó L N A .
P rze z  N ayiaśnieysze D w o r y  dw a Cesarskie i K rólew sko - Pruski do upadłych sześciu ban­

k ó w , to iest: UU r. Piotra T e p p e r a , K aro la  Sch u ltza, F ry d e ry k a  C a b r ita , Prota P o to ck ieg o , 
M acieia Ł y s z k ie w ic z a , i D aw ida H eyziera  w y z n a c z o n a .—  W ” ukończeniu M aiły  po niegdy U r. 
P iotrze z  Ferguffonow  T e p p e r z c , bankierze W a rsz a w sk im , dla wiadom ości w szy ftk ich  w ie­
rzycieli rożne pretensye dekretami Sądu sw e y  Kom m iiTyi p rzyzn an e do te yże  M a iły  m aiących , 
Dultępuiące w yd u ie  obwieszczenie:

M  A  S  S A  T E P P E R O W S K  A .

B yła  w in n a . [C zer: Z i : | Z .  |G

I  tno K i edytorom  hypote- 
k o w p y m  na Falentach ,  
C io łk o w ie ,  Deraźni

2 do.  R redytorom  na poflef- 
sy .ch nneyskicb h y potę­
go w a n y  n - - -  - -

3 ’to SukceJToroni D e y b lo w - 
s k ‘m na summach , iako to: 
u J W W .  Stan: Softana na 
czer: z ł. 1,000. Kaietana 
Soltyką*na czer: z n  x,OOJ. 
Sew eryn a R zew uskiego 
na czer: zł: 855 A:  12. 
X ie ż n y  R a J z iw iłłb w e y  
M irczn ik o w ey  Litt: na 
czer: zł: 254 ź ł: 5 gr: 15 i 
W -  M acieia S ołryka  na 
czer: z ł: xo8 hy poteko wa- 
w a n y m - - -  - -  -

Ąto. R ożn ym  fa lc y d y y n y m  
wierzyciel® 111 -  -  -

5 , 5^5

4,100

2,2/9

3,276,365

1 4

16  13

M iała Fundusze.

im o. w  Dobrach ziemskich 
Falentach, G o łk o w ie , D e- 
raźni po odtrąceniu summ 
pc - jezuickich , excepco 
M łocin i R id z iw iłło w a  - 

2do. P o ile flye  m ieyskie w  
W a rsza w ie  - - -  -

3 tin. M obilia sprzedane za  
summę - - - - - -

4/0. Tntraty D obr m ieyskich 
i  ziemskich aż do sprzeda­
ż y  ouycb dołączaiąc spo- 
dzi^w me remanenta od 1 
S tyczn ia  do I L ip ca  1802 
z  D er tźni i R  :d ziw ilłow a 

5 to. P o ż y c z k i w  roku 179 4
z  procentem -  - -  -

6to. A ctiv a  zrealizow an e w 
summie -  -  - - -

W  k tó rey  reaiizacyi od 
M a iły  S ch u ltzo w sk iey  
D o b ra R a d z iw iłło w : M ło ­
c in y , a od T om atysa  suk- 
ceflbrow  części w C u d n o - 
w s z c z y z n ie  są p r z y ic te . 

7mo. w  Reconnoiflancach 3 
D w oi-ow  z p row izvam i 
do 1 L ip ca  1802 obracho- 
w anem i- - - -  - - 

8"’o. A ctiv a  nie w y w in d y -  
kow ane -  -  -  - -

Summę - -  I 3 ,2 b 8 ,3 w | i2 | i3

C zer: Z ł:  f Z .  | G .

181,0 3 3 18 i

47,246 8 25

10,863 9 191

26,565 9 18

32 ,510 13 22
166,460 13 5

407,36- j 

534,39 '^

16

Ogólnie - - 11,406,435! I4i10i

/



Z o s ta le  d łu żn a . 1

L e c z  u trac iw szy  w  rew o- 
łucyą częśc g o to w a n y , o- 
raz w y d a w s z y  na' expens 
gruntow ą, reftauracyą D obr, 
a llew iacyą  w  czafie nieuro-, 
d za iu , niemniey na z a sp o ­
kojenie stimin hypotekow a- 
nych , iako i w e x lo w y c h  w  
kurlie x o , 12 , 1 8 ,  za  f to , i 
inne expensa k o m m ifly i, 
tudziesz p r z y ią w s z y  od de- 
bitorow w  22 za fto w p ły -  
nione su mmy fa lc y d y y u e  , 
Ogólnie czer: zi: 1,026,084 
z ł :  15 gr. 3  czyniące , a zaś 
z o fta w iw s z y  p rzy  G ołk o - 
w i e , Falentach , pofleflyach 
m ieyskich W  arszawskich , 
iuż odprzedanych , oraz 
jarzy D eraźni nie odprzeda- 
daney długi hypotekow ane, 
pozoftaie ieszcze dłużna.

C zer: Z ł : ] Z . | G

2,250,281 I  1 0

S ąm raę - -  -  12 ,2 5 0 ,2 8 1! T |lO

M a  n a to:

I mo. W  rożnych  kaflach 
po zoftaw ieniu na expens
40,000 zł: poh - -  - 

2do. D obra Deraźnia in pre­
rio - 7 - - - - -  

R a d ziw iłłó w  od M assy 
Schultza za  dług p rzy ię ty  
po odtrąceniu summ hypo- 
tekow anycn in pretio - 

3 tio . P o ż y c z k ę  resztuiącą z 
p ro w izy ą  do 3 l S ° M arca
I 8 ° 2 ..........................

Ąto. RecconnoilTance z  pro­
w iz y ą  do X Lipca 1S02 
roku - - - - - -

5Ć0. A ctiv a  pewne - - -
6 to. —  w ątp liw e - -
7 mo. —  z łe  - - - -
8vo. R ollokący ą na W i e l ­

kim P iecu , i innych dziel­
nicach od T on iatysa  p rzy -  
i ę t ą .................................

9710. w  R-emanentach z  dobr 
R a d z iw iłło w a  i Derazni

C zet : Z ł.  | Z .  J G .

47)438 8

i o ó , 5 x ó 4 1 7fc

>5 [,456 4 O
O

33.482 13 2 2

407,362 16
2 0 1 , 3 9 8 1 0 2 9

2 1 6 , 8 1 8 I i I X

116 ,174 16 2

12.433 

1 , 0 0 0

I 1 6

10 10W y n o szą c e  Summę 11,204,031 i 
K tó re to Fundusze pozofłałym  W ierzy cie lo m  należne , na 4  k la fly , to i aft: 1)  N a 

gotow izn ę i reconnoiflances. 2)  Na dobra z  prowentam i od d. 1 L ip ca  roku 13>> i A ctiva  do­
bre z  p ro w izy ą  do tegoż dnia obrachowaną. 3 )  Na A c tiv a  w ątpliw e z p ro w izy ą  tak ie  do te­
g o ż dnia obrachowaną. 4) N a A c tiv a  za z łe  uważane , i inne od niepodległych J u ry sd y k c y y  
K o m m ifly i p rzy p a d łe , ftosowiiie do praw ideł p rzez  sw ą  Kom m iflyą p rzed fięw ziętych  , i iu* 
w  innych mafiach zachowanych p o d z ie liw s z y , w z y w a  w szyftk icb  W ie rzy cie li teyże  m a lly , 
ażeb y fię sam i, lub p rzez swoich [>elnomocnikow, specyalną plenipotencyą do tego przedmiotu 
op atrzo n y ch , zaczynaiąc od £go Lipca r. b. w  s w e y  K om m iflyi z  dokumentami likw idow ane- 
nii fta w iii , i przeznaczone dla każdego podług p o w y ż s z e y  k la fly fik a c y i Schedy, w ia z  z  do­
łączoną p r z y  każd ey schedzie r e k w iz y c y ą  do R zą d ó w  i Sądów  p rzy zw o ity ch  o £Xekucyą 
odebrali. A lb o w iem  ieżeli fię od d. Igo  Lipca do Igo Października roku bieżącego w  K om - 
in iily i s w o ie y  przez fieb ie, lub p rzez sw oich specyalnych plenipotentów nie z g ło s z ą , tedy 
K om m iflyą  takowe ich schedy z  funduszami w  nich w yrażon em  do d ep o zy tó w  R ząd ó w  i Sądów  
pr zw oi tych  przesłać, i tamże z ło ż y ć  one ośw iadcza. Niem niey w zględem  Status A c tiv i uwiadomią 
K o m m iflyą  , iż sp ra w y  z  sukcelloram i X cia  Hieronima R a d z iw iłła , o summę czer: zł: 9,700 
i ż  przeszłem i dziedzicam i G o łk o w a , o summę czer: zł: 2 ,167 zł. 6 leszcze uj 1 ouczone nie są ,

summy przysądzone do p r z y z w o -  
, iż w  interef-

 .........  , . wysłany p rzez
reprezentantów J W . Alexander Potocki za  zezw oleniem  K o m m ifly i, teraz go aktualnie w  Pe­
tersburgu traktuje., Skutek tey  n ego cyacyi ftanu m afly pogorszyć nje może , ieże lib y  go iednak 
A c tiv e  lub Pafiive p o le p sz y ł, K om m iflyą podług okoliczności zm iany te y  p r z y  schedach kolfo- 
k a c v y n y c h  zachow ać nieomieszka. Nakoniec pretensya banku Berlińskiego o rew ikcyą  za nialTę 
K a b ry to w sk ą  nie będąc ieszcze w yja śn io n ą , ale podług rezo lu cyi pod dniem 24 miefiąca K w ie ­
tnia r. b. będąc do Sądowości odesłaną , g d y  sądownie udecydowaną zoftanie, K om m iflyą t o ,  
co temuż może p rzy zn a n y m  będzie, ad Statum Pafłivum  d o ło ży . K tó re  to O b w ieszczen ie , 
chcąc aby każdego intareflbwanego doszło w iad o m ości, one nie ty lko  w  G azetach krajow ych  
umieścić , ale nadto celem p u b lik a c y i, takow e do R ząd ów  gubernialnych R o fly y sk ich  ,  Sądów



slacheckich G a lic y y s k ic h , i R e g e n c y y  Krolew sko-Prurkicb , kan celkry i sw e y  rozesłać-poleca.- 
D ziało  fie W a .s z a w ie  na sefsyi K o m m iily i, dnia l  M aia ro i»  130 $

B aczyń ski. ( 'L .S .)  W . L u lew icz  S .K .B .-regent.
Z  Ces. K ról. k. aiow ego G uberniom  na G alicyą zachodnią.

D n ia  9 Sierpnia r. b. p u fzczo n y  będzie w Ces. K ró l. Guberniam  na Galicyą zM .od n ią  
w  Krakow ie Uweranek w fzy ftk ich , iakiekolw iek im ię m aiących skarbowa - drukarskich i  z 
tym p ołą czon y ch  introligatorskich r o b o t , w y ią w fzy  x ią ż k i  fzko ln e norm alne i  ła c iń sk ie , 
dla C . K . G u b h  nium , dla  C. K . A p p e lla c y i , 1 C . K .  sądów  jzla cn ecrich  w  K rakow ie . 
L u b lin ie ,  dla  Buchaltery i  prow incyonalno -  r zą d o w e y , dla kaffy g łó w n e y , dla kafjy banko- 
cetlow ey , dla r.dminifiracyów c e ł ,  tabaki i  J łę p la , 1 adtninijlracyi m ięsa s o f  żern eg o, dla  
a d m in ifra c ji doar rządow ych , D y rek cy i kraiow o - budow niczego, u rzęd u  m ierniczo - p ro -  
b iern eg o , dla u r z ę d u 'fiskalnego , D  rekcyi Policy i , u rzęd u  jeneralnego taxa lneg o, i  dla 
sądów  kryminalnych w  K r a k o i .ie , L ublin ie i  San dom ierzu, nakłmtec dla w szyfikich u r z ę ­
dów  Cyrkularnych i  D y tek cy i poodatow ey G lk u fzo w sk iey , na lat trzy  od Igo Grudnia  
1802, aż do ojlatniego L ijlop ada  1805 ow em u, który roboty te w  cenie naytańfzey do f u r ­
cząc zobow iąże się .

Ceny w yw ołania s ą  r
I .  W  pr~ padku gdy u rzęd y  i  ihflancye same p a p ieru  dojłarczą.

a) na ord y n a rly n  m druków  m p a p ierze ry za  p o  l i j ń .  2 kr. 30;- 
b } n s kleiow ym  p op ierze ry za  p o  . . . . 3 ---------
c )  na p a p ie rze  m edyan ry za  po- .. . . —  4 --------
d) na p a p ie rze  rygałow ym  ry za  p o  . '  . , —  j ---------
e ,  na p a p ie rze  superrygałow ytti ryza p o  . . —  1 2 ---------
f j  nu p a p ie r ze  im p e r ja ł ry za  p o  . . . —  1 5 ----------

£ 1. W  p rzy p a d k u  zaś gdy liw erant sam papier^ do tego dojlarczy. 
aj za ry zę  ord/naryynego drukow ego p a p ie r u p o  2 7 ^  O c a l i  R y n . 4  kr. 24..
b ) za r y zę  ot a nar yynego kleiowego p a p ie r u  p o  275$ □  cali —  5 —  30..
c) za  r y te  m edyan papieru  po  3381 □ c a l i  . . . —  n  —  —
d) za  r y z ę  rygulow ego pap ieru  po  425$ U  cali . . —  1 7  —
e) za r y zę  supperryga> oivegopapieru po ą-61 Q  r,iii . —  <23 —  6.
f j  na koniec za ry zę  im p ery a ł papier u p o  584? cali . —  28- —  36.

W  r e f  ecie ma Jię każdy na licytacyą p - z  chodzący w wadium gotow ych p ie n ięd zy  
p r z e d  licytacyą za liczy ć  f ię  m aiących  2000 r y ń sk ich , iako 10 p rocen tów  rocznego c irciter  
za ro b k u , o p a trzy ć , które owym lic vf antom natychmiafi p o  zahończoney lic ' tac * wrócone 
b ę d ą , którzy nie n aylepfze podanie w y r z e k li , tym za ś Którzy na lepiey p o d a li, takowe 
p ie n ią d ze  po zezw uloncm  licytacyynym  resulta cie i  utw ierdzonym  kontrakcie p r z e z  r z  ą d  
kra iow v , w sum mę kauc 1 zahezoney by h  m aiącey w r achów a n t , lub p o  z ło żen iu  k a u c ji  
w o c o n e  b ę d ą , p rzeciw n ie z a ś , gdyby kontrahent, od  dzierża w y  zalic\tow aney p r z e d  z a ­
w arciem  kontr ukta odfiąpić m i a ł , takowe p ie n ią d ze  na rzecz  skarbu p oy d ą . —  W  K rako­
w ie dnia  26 M a rca  1802.

A n to m  L u ia n .
Pon ew a ż L io y tn ry ia  na d zień  12 K w ie tn  a na ta cręd ow d n  e na 3  la ta  lu b e lsk ieg o  

tni|  skitgi, „  im ie s , kania b ezsk u te czn ie  b j ł a  w y p isa n a ; w ięc na r n o y  w ysokiego rczp o-  
r ąd '.enia  G uberni.,In  g o  dd. 19 t. m. S r  117  S n i» ie jrs i* m  now u na d zień  19 u r z y s z łe -  
g  m iesiąc.. L ip ca  o g „d . in ie  9 p rze d  p ołu d n iem  w y p isu ie  się  h c y ta c y ia . Cena J i .  k o l­
ną ie s t  iak  daw ni ty  '1 8  r -ń. \ m aia cy  ted y  o ch otę  to ż  p om ieszka n ie znarend w  ic  . meda 
się  na d n iu  t g o d z in ie  w w y i  w ym *enioney w tu tey szem  r a tu sz u  s t a w i ć , g d z ie  t a i  l i  
c y  a cy lu  b ęd zie  odpraw iana i  va d  urn 10 procen tew em  by d i  o p a irz o n em i. W  Lublinie, 
dnia  28 C zerw ca  1802

d c h m r lc , staro c y k  la m y ,
C . K .  sądy szlacheckie L ubelskie G a llicy i z a Ą b m ię y  ozną  ̂ ,nuią i >m P d y k te m ffW W .  

Franciszko-s i i  S tanisław ow i branom , tu d riefz  P aw łow i i  rejowi F ra n cifzk ow i synom  
hrabiom  B ielińskim  , ze J O O . M ic h a ł D om in ik  i Jakób K ią żę ta  R a d z iw iłły  bracia , u  

"  tądow  łych w s p - a ^ ie  o 633,333 ł .  p o i. ża łobę na nich p o d a li ,  i  a pomoc- są du  ile sp ra ­
w ied liw ość w ym aca dup raszah się*

• ) > C



0 1 /  z a ś  są d y  te nie m aiąe w iadom ości g d zie  oni z o jła ią , lab czy  w cale w  C. K . kra ­
tach. d z ie d ziczn y c h  cna; duią s ię  , im  p atron a  tuteyjżego U r. M ora czew skieg o z  ich fzk o d ą  
i ich kofztem  zOjłępcą p o jla n o w ily , z  którym p roces ten p o d łu g  ordynacyi są dow e/ r o zp o c z­
nie s i f  i  ukończony zójtanie; oni p r z e to  E dyktem  ninieyfzym  tym  końcem upom inaią s ię ,  
a żeb y  w  czasie p rzy zw o ity m  to i  ejl w  90 dniach farni s ię  J la w iU , alba ie że li iakie m aią  
p ra w a  sw eOo dow ody , te zajtępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła l i , albo nakoniec in­
nego patrona o b ra li, tego sądom  tym w y m ie n ili, 1 p o d łu g  p r z e p ifu  tych srzódków  p r a ­
w a u ży w a ii, które do obrony fw e y  fp r a w y  za nay skutecznie/J'ze o s ą d z ą , g d , i  inaczey  
w fzelką niedogodność z zaniedbania w nikaiącą p o d łu g  opiew a C. X . p ra w  sam iby sobie  

p r z y p is a ć  byli w in ni. D a n  w  L u b lin ie  dnia  1 1 .  M a ia  1302.
G o ła szew sk i.
B ro io w sk i.
G ru fzecki.

Z  R a dy O .K . Sądów  Szlacheckich L uoeU kich  G a licy i Z a chod n iey
Sahaneck.

C . K .  są d y  szlacheckie Lubelskie G a llic y i z a c lo d a ie y ,  oznaym uią tym  E dyktem  J O . 
F ra n ciszk o w i K c iu  Sapieha, J J W W . K arolinie Sótt/»o«vy , Am ne ‘ Potocki * Emilii Jelski ,  
M aryann ie Puzyninie , Stanisław ow i S o lty k o w i, i Janowi M a y sn e ro w i, —  że Ur. K a ta r z y ­
na G ru szczyń sk a  , u sąd ów  tych w  spraw ie o zapłacenie sum m y 10 ,OOO z ł  poi. ć. s. c. żałobę 
na nich podała , i o pomoc sądu dopraszała się.

G d y  zaś sąd y  te nie niaiąc wiadom ości gdzi„ om zoflaią lub c z y  w  cale w  C . K . kra- 
iach d ziedzicznych  znayduią fię im patrona tuteyszego U r. F iedorow icza  z  ich szkodą i ich 
kosztem  zaltępcą p o fta n o w ily , z  którym  proces ten podłilg ordyn acyi są d aw e y  rozpoczn ie 
f i ę ,  i u k oń czon y zo lta n ie ; oni p m ‘o Edyktem  n in ieyszym  tym  końcem upominaią fię :  aże­
b y  w  czasie p r z y z w o ity m  to i e f ł : w  90 dniach sami fię f ła w il i , albo ieżeli iakie maią p ra w a  
sw ego  d o w o d y , te za fłę p c y  w yznaczonem u w cześn ie przesłali albo nakoniec innego pa­
trona obrali , iego sądom tym  w ym ienili , i podług przepisu tych sró d k o w  praw a u ż y w a ­
l i ,  które do ob ro n y  s w e y  s p r a w y  z a  nayskuteczn ieysze osądzą, g d y ż  inaczey w sze lk ą  nie­
dogodność z zaniedbania w yn ikaiącą  podiug opiewu O. K - p r a w , sam iby sobie p rzyp isać 
b y li, w inn i. Dan w  Lublinie dnia 5. M aia i g o 2 r 0ku.

G ołafzew ski. 
B r o ib w sk i.
P u rtscher.

Z  R a d y  C. K. Sądów  Szlacheckich L n U sk ich  G al. Z a ch ó d .
Sahaneck.

M d g ijłra t M ia jla  C. K. K a zim ierzu  p r z y  K rakow ie n inieyszym  E dyktem  ży d ów  H er-  
s z l i  S iczekocihskicm u  zw anem u ozna y m ute, że  za jłfp ca  majjy krydalney ży d ów  J a n le la  
G om plow icza  i Peysaka Jakub ow icza  J P .  Jacek Iłienkiew icz u sądu- tego m agiflratualne- 
go o suidm ę z ł .  p o i . 543 gro. \<$ z p r o w iz y ą  i kosztem  p r a w n y m , ża ło b ę na nie3a p o d a ł  
i  opom oc są d u  ile  Spra w iedliw ość wymaga p r o s ił.

G dy  za ś  m agifirat tu tey szy  m em a ią c w ia d o m o ści, g d z ie  obżałow any zojla ie lub czy  
w cale w C. K . pahjlw ach d zied ziczn y ch  zn a /d u ie f i ę ,  onem ui J P .  adwokata tuteyfzeg o  
K arola  Kreyczyka z iego s z k o d ą , i  iego kosztem  zajłępcą p oftan ow ił, zktórem  p -o c ess  
ten Jlosow nie do p rze p isu  tiftawy sądow ey rozp oczn ie s i ę , i  ukończony b ęd zie ; a bia fow a -  
ny p rze to  E d /ktem  ninieyszym  tym końcem upom ina s i ę ,  ażeby dnia 3go m icfiąca S ier­
p n ia  r .b .  o godzin ie  9 ranney do od p ow ied zi w tu tey sz/m  m agifiratualnym  s ą d z ie  sam  
( lu n ą ł, albo ie ż e li  iakie d o r a d y  praw a sw ego m a , te J P .  zajłępcy w yznaczonem u w cze­
śn ie  p r z e s ł a ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tutevfzy m  w y m ien ił, 
i  p o d łu g  p rze p isó w  tych śrzód kow  p ra w a  u ż y w a ł , które do Jwey obrony za n a yskuiecz-  
n iey fze  o s ą d z i,  g d y ż w  p rzeciw nym  ra zie  w jżę lk ą  niedogodność z  zaniedbania w yniknąć  
m ogą cą, samby sobie p o d łu g  opiew u C. K -p ra w  p r zy p isa ć  byłby w inien. —  D a n  n a se jjy i  
M a g ifira tu  M ia jła  K a zim ierza  dnia 16 C zerw ca  l 8 ° 2 fo k u . j

Ja n  D o b r z a ń s k i, prezes.
S zcze p a n  D u n icz
JM, M ą c z c h s k i,

Z  Rady Magistratu Miasta Kazimierza.
A d a m  E k ie ls k i ,  sy n d y k ,



c .  X . Sądv Szlacheckie Krakow skie G a llicv i Z a chodn iey  ozn a y m u ią ty m Ę d v h tem X c*»  
S ta nisław ow i Poniatow skiem u , 'Józefa z  O liża row  Borkow ska wdowa^ maiątku p  -p*  
J e r z y m  Borkow skim  m ężu sw oim  Pani dożyw otnia a Sądów  tych o złożen ie  summy 5i 
z l .  ryń . k o ń c e m  p op iera n ia  spra w y  w zględem  uflanow ienia granic m iędzy dobrami ■£0 
w ice i  K row ia  góra z dobram i Skrzypaczow ice wnieś ioney , —  ża łob ę na niego podam  ■> 
u pom ne Sądu, ile  sp ra w ied liw o ść  wym aga p ro siła .

G dy' zaś są dy te nie inaiąc w ia d o m o ści, g d zie  obzałow any zo jla ie , lub czy  w  cale w  
C. K . pańflw ach d zied ziczn ych  znayduie s i ę , onem uż Stanisław ow i Poniatow skiem u ad­
wokata tuteyfzcgo B ille w ic z a , z iego fzk o d ą  i  tego kofztem  zajłępcą p o jla n o w ily , z  kto- 

a rym  proces ten jlosow nie do p r z e p is u  ujlaw y fąclow ey rozpocznie s ic  , i  ukończony będzie; 
on p r z e to  Edykiem  n i nie yfcym  tym  końcem upomina s i ę , ażeby d. 18 Sierpnia r .b .  sam w  
sądach tuteyszych J la n ą ł , albo ie ż e li iakiem a  praw a Jwego d o w od y , te zaftępcy w yzna -  

•czonemu w cześnie p r z e s ła ł  , albo hakoniec innego sobie patron a obrał tego sądom  iutey- 
f z y m  w y m ie n ił , j  p o d łu g  p r ze p isu  tych środków  p ra w a  u ży w a ł  , t ó r e  do Jw ey obrony za  
nayskuteczm eyfze o s ą d z i , g d y ż  w p rzeciw n y m  ra zie  w fzelką niedogodność z zaniedba­
nia w yniknąć mogącą sam by sobie p o d łu g  opiew a  C. K . p r a w  p r z y p is a ć  m u sia ł, 

ćfo eef de N ik o ro w icz.
J ó z e f  de Cronenfels.

W . Roskoschny.
Z  R a dy  C. K . Sądów  Szlacheckich K rakow skich G a licy i Z a chód n iey.

I V  K rakow ie dnia  i i .  M a ia  Ig02.
U laup en ski.

C. K . sądy szlacheckie Krakow skie G a licy i zućhodniCy w zy w aią  E-dyktem niniey fzym  
Panią B arbarę D ębicką : ażeby w p rze c ią g u  6 m itfięcy deklaracyą sw oic w zględe m obię-

n- j ię  o ę a z ie , p rzy są d zon e zajtame. iV  K rakow ie dnia  X. M ara  1802 
J o z e f  de N ik o row icz.
J o z e f  de Cronenfels.
K arol de R einheim .

Z  R a dy C. K . Sądów  Szlacheckich K rakow skich G a licy i Z a chod n iey.
Je 1\l10-r-

  - - .U.wô̂ctuiiiit luicŷcgti , /JJ\laicgu , w u:y pro-
w tn c y i Znayduiącego fię , zbieg w ie rzy c ie lo w  otw artym  z o ft a ł .—  W s z y s c y  przeto w  ogolę 
w ie r z y c ie le , k tó rzy  do roszczenia p rzeciw  zad łu żo n ey mafsie rzeczonego Szym ona Kuchciń- 
skiego pretensyi prawo iakie miec są d zą , ninieyszem i ty m  końcem  za p o zy w a ią  f ię ,  ażeb y 
do dnia 6 Sierpnia 1802 go d zin y ię> ranney pretensye sw oie p rzez podawane w  sposobie pro- 
cbfiii ordyn aryyn ego iako u(t "mówionemu w  osobie adwokata tuteyszego P . Antoniego K ło s- 
sow sktego kuratora teyże zadłużoney m aiły p ro źb y  przed sądami magiftrżtu tuteyszego , 
ty m  p ew n iey  w y zn a li i  w t e y  proźbie nie ty lko  ż a ło b y  sw o ie y  rzetelność ale nadto praw o 
» o c ą  którego w t e y  lub o w e y  klalie umieszczonemi b y d ź  pragną mocno udow odn ili, g d y ż  
po upłynieniu rzeczonego terminu nikt w ię c e y  słuchanym nie b ęd zie , i ow szem  tym  k tó r z y  
w  sporanionym ciągu czasu sw oich  pretensyi sądow i nie o zn a y m ią , takow egoż ogolnego za­
dłużonego maiątku , nieruchomego i ruchomego w  te y  p row in cyi znayduiącego fię taki teraz 
ieft i na p rzy sz ło ść  oTtazac fię może i ile p rzez ośw iadczaiących fię w ierzycie li u szczuplo­
nym  zoflanie , zgo ła  bez w szelk iego  w y łą c ze n ia  takow e likw id o w an ie , chociażby im n a w e t,  
praw o .w ynadgrodzenia s łu ż y ło , albo chociażby też rzecz  ia k o w ą , praw em  poiiadłości z  te y ­
że m affy  w in d yk o w a c im n ależa ło , albo chociażby nakoniec , rzetelność ż a ło b y  s w e y  p rzez  
z a f b w  lub chypotekę oftrzeżoną miec sobie w y k a za li , tak dalece zabronione będzie , iż  po­
dobni, w ie rzy cie le  g d y b y  w  zadłużoney mafsie w inni b y li  nie w chodząc w  to : iż  im lię  
p raw o w ynadgrodzenia , za ftaw u  w ła s n o ś c i, lub chypoteki n a le ż y , dług mafsie n ależn y 
zapłacie obow iązan ym i i p rzym u szon ym i będą. a-\„„  Tr»

M imo tego przezn acza fię w szy fik in t w ierzycielom  dzień 6 Sierpnia i8 °2  6OQ'> "a £  
ranna tym  celem , a że b y  fta w iw s z y  fię albo osobiście, albo p rzez  siebie um ocow anycn pe -



nom octtikow P iotra  Jęarzeiow skiego za kuratora dóbr tym  Czasowo uflanowionego albo p®'
tw ie rd z ili, albo innego u flan ow ili, tudzież deputacyą k red yto ro w  o b ra li, i nakoneu w ła d zc ę  
teyze  deputacyi w ierzy cie lo w  lako i kuratora dóbr o g ra n ic zy li, w  przypadku zaś przeciw  
n y m ,  g d y b y  w  dniu przeznaczonym  nikt z  w ie rzy c ie lo w  pomienioney m afly  nie Ih w ił fię, 
C  K  s-id' M agiflratualny K r a k o w s k i, tak kuratora d ó b r ,  iako i deputatów  aczb y lecz i z  
niebespieczeńflwem nieftawiaiących w ie rzy c ie li obierze i ich w ład zcę  o zn a c zy .

Srosownie w ięc  do tego obw ieszczen ia k a żd y  Z w ierzycie li rządzie i s z k o d y  firzedż fię  
m a , tak bowiem opiewaią tuteysze kraiow e praw a, W K r a k o w ie  d. 22.. C z e r w c a  

2f. G ellinek.
Ł o d z i  in ki.
Rohlberg.

Z .R a d y  M a g ijlra tu  C .K . Stołecznego M ia fia  Krak.. 
Hohn.

C  K. Sady s z la c h e c k ie  K ra kow skie G a lic y i  L n ch od m ey  o zn a y m u iirty m  E d y k te m  
P a n u  Jorefou  i R y l i k i '  mu  , Ze K on sta n cy  a z P o k u ty  n skieh  Biołornska u Sądów  ty ch  o
od sta o ien ie  c z e sk i D obr M o stec zk i c z y li  M ostk  u r a z  z daniem  ru ch u  ku , ża ło b y  na  
niej, ' p a d a ła  i o pom oc Sądu i le  sp ra w ied liw ość w ym aga p ro siła

G dy za.i Sądy t e ,  nie tnaiąc w iadom osći g d z ie  obi. iłow a n y  zastoin . lub c z y  w cale  
w C  ti. ~tJo listw ach d z ie d z ic z n y c h  zn tiy d u ie s i c ,  onernuż Jo zefo w i R y lsk iem u  a O w nie u ta- 
tu tey szeg u  B ełd o w sk ie g o  , z ipgo szkod ą  i  iego kosztem  zastęp  ą. nostanou i ły  z któ  yrn 
p ro rfs t>n stosow n ie do p rzep isu  ustaw y sądow ey ro zp o czn ie  s ie  i u koń czon y  bsd zie  ; ort. 
p rze to  E ly k te m  n in ie js z y m  tym  koncern upom ina s ię :  a żeb y  w p rzeciągu, go dni sami 
s t a n ą ł ,  albo ie ie li. ia k ie  m a praw a sw ego dow ody, te  za stęp cy  w yzna czonem u uirzednie 
p r z e s ła ł  albo n akon iec innego sobie p atron a  o b ra ł  .* tego sądom  t u te js z y m  wy m ie n ił  
i. p o d łu g  p rze p isu  ty c h  srzodkow  praw a u ż y w a ł , k tó r e  do sw ey obrony za n a y siu te*  
c z - ie y s z e  o s a d z i; gdy z w p rzeciw n y m  r a z ie  w szelką  n iedog odn ość z za n ied b a n iu  w yn i 
k n ą ć m ogącą 's m hy sobie p o d łu g  opieutu C , K . P ra w  p r z y p is a ć  b y ł  w in ien , 

fo zef de N ik orow icz.
JE. Roskoschny..
C hra jłia ń ski..

Z. Rady C. K. Sądów. Szlacheckich G a licy i Z a ch od n iey ..
W  K rakow ie dnia u .  M a ia  1802.

Slaupenski. _
C. K . sądy s z la c h e c k ie  L u b e lsk ie  G a lic y i  za ch o d n iey  vzn ym uią  tym  E d y k tem  

I W .  X u ■ erem u Ilrnbt. B ranickiernu  iako m a ło letn ieg o  W ła d y s ła w a  H rabi B ra m ek.eg o  
O ycu , ze Ur. W in c en ty  W y s o c k i , u  Sądów  t y t h  w  spraw ie o za p ła c e n ie  sum m  t 3 .89 
i ł .  p oi. c . s. o. Ż a ło b ę  na niego p o d a ł i  o pom ae Sądu , ile  sp ra w ied liw ość wymaga d o • 
p rus.za ł się .

G d y  za s  sady te  n ie  m aiąo w ia dom ości g a z ie  on zo sta ie  lub c zy  w ca le w C. K . 
k r a i a c k  d z ie d z ic zn y c h  zn a y d u ie  się  iem u  "a tro n a  tu te js z e g o  C h y liń sk ieg o  O P. D  x 
iego szkod a  1 iego k o sztem  za stęp cą  p o sta n o w iły  , ł  któ  y m  p ro ces ten p od łu g  ord na- 
c-yi sadow cy r o z p o c z n ij  s ie  i  u k o ń czo n y  z-sta n ie-, on p rzeto  E d y k tem  m n iey szy m  ty m  
S o n o m  upom ina s i ę ,  a le b y  w  c z a s i e  p rzy zw o ity m  to lest: na dzień ig ,  S ierp n .a  .802-
sam  się  s t a w ił ,  a lbo U ż a li  ma praw a sw ego dow ody, te  za stęp cy  w y zn a czon em u  w eze  
śn ie  p r z e s t a ł ,  a lbo n a kon iec in n eg  p a tron a  o b -a t , tego sądom  tym  w y m ie n ił i  p o d łu g  
pr.zepisu ty c h  srodkow  praw a, u ż t  w a ł . k tó re  do obron  • sw ey sprawy za  n a y sk u teczn iey -  
sjLe o są d zi -, g d y z  in a czry  w szelką  niedogodność z za n ied b an ia  w yn ikaiu cą  p od łu g  opiew u  
C ..K . praw  sam by sobie  ,  p r z y  p is a ć  b y ł. w in ien  — D a n  w L u b lin ie  a ,  gg M a rca  1802 roku .

G olafzew skit
W y d z g a ..
Gftłsz-ccfci

Z  Rady C .K . Sądów  Szldch. Lubelskich G a licy i Zachód.
Sahaneck.

‘ C . K  sa d y  s z la c h e c k ie  L u b elsk  o G a lic y i  za ch od n iey  o zn a y m u ią  tym  E dyktem  
U*-. uiotro w i B ir z e c k ie m  i i  l i n a  em u L a s z c .y n s k ie m u , że Dr. L u d w ik a  z B r z ą z e c t ir h  
D  ębuwsit a o r z e c iw  IV i n ę ant em u C ie p liń sk ie m u ., P io tr o w i B o rz ę c k ie m u , Ig n a cem u L a ,



JtcZyńskiemu , Felieyanowi Steliwskiemu , Woyciechawi Rogalińskiemu , Stefanowi
D ęb o w sk ie m u , Tadeuszowi D ybow skiem u  , W o y e i e c h o w i  L a s o c k ie m u  i  Antoniemu Gep

oerŁowi u sa d < w  tycti w  spraw ie o za p ła c e n ie  sum m y c s łe y  72 180 2A  P °i-  2 &r , c ' s' 
Żałobę na n ich  p odała  i  o pom oc sądu i le  sp ra w ie d liw o ść  w y m a g a  d oprn szała  się.

Gdy z a J  sady te n ie  m aiąc w ia dom ości g d z ie  on i zosta ią  lub  czy  w cale w C  K. 
kra ia ch  d z ie d z ic z n y c h  zn a y d u ia  s i ę .  im  patrona tu tey szeg o  P . Izd eb sk ieg o  z ich  szko­
dą i  ic h  sosztern zastępcą p o s ta n o w iły , z  k tóry m  p rocess ten  p o d łu g  ordy n a cy i sądowey  
ro zp o czn ie  s i ę , 1 u koń czon y z o sta n ie ;  o n i p rzeto  E dyktern  n in iey szy m  tym  końcem  upo 
m ina i ą się a żeb y  w cza sie  p rzy zw a item  to iest w d n ia ch  90 e x c y p o w a li , albo i e ie l i  ia k ie  
m aią praw a swego a o w o d y , te  za stęp cy  w yzn a czon em u  w cześn ie  p r z e s ła l i , albo na- 
k o n ie c  innego p atron a  o b r a li , tego sąaom  ty m  w y m ie n ili , i p od łu g  p rzep isu  ty c h  
sr o d e -w  praw a a ż . w a li  ,> k tó re  do obrony sw ey  spraw ey za  n a y sk u te c zn ie y sze  o są ­
dzą  ; g d y ż  in iczey  w szelką  n ied o g o d n o ść  z za n ied b an ia  w y n ik a ią cą  p o d tu g  opiew u C, 
K . Praw  satnihy to b ie  p r z y p is a ć  b y li  w in n i. D a n  w L u b lin ie  d . 19. M a ia  1802. 

Gołaszewski.
W rabetz. 
G rufzecku

Z  Racty C. K . sądów  szlacheckich L ubelskich  G a licyi Zachodn iey. 
ą Sahaneck.

C K  Są d y  S z la c h e c k ie  L u b e lsk ie  G a n c y i za ch o d n ie y , o zn a y m u ią  ty m  E dyktern  
- O F ra n ciszk o w i X ię v iu  S ap .eh a  , J W W  K a ro lin ie  S o ł  ty  ko w  ey  , A n n ie  P o to ck iey  ,  
E n ilii  Jelsk iey  M a ry y n n ie . P u z y n in ie , S ta n is ła w o w i A o łty k o w i i  Janou/i M ey zn ero  

mV/i, że Ur. K atarzy  nu G r u szczy ń sk a  , u Sądo.w t y c h ,  w sp ra w ie z a p ła c e n ia  sum m y 566  
■erer: z ł;  c. s. c. ża ło b ę  na n ich  p o d a ła  i  o p om oc są du , i le  sp ra w ied liw ość w ym aga  
d o p ra szo ła  się

G dr z as S td y  t e ,  niemaiac wiadom ości. gdzie oni zostaią lub ezy wcale w C  K .  
kraiach dziedzicznych znayduia się , im patrona tuteYsicgo Ur. Fied orow icza , z  ich  
szkodą i ich kosztem zastępcą postanowiły, z którym procefs ten podług ordynaeyi s ą ­
dowey rozpocznie s ię , i ukończony zostanie ; oni przeto Edyktern ninieyszym tym  
końcem uaommaią s ię , ażeby w czasie przyzw pitym  , to iest: w 9 0  dniach sam isię s ta ­
w ili , a lb o  iezeli iakie m lią praw« swego dowody, te Zastępey wyznaczonemu wcześnie 
przesłali , albo nu ko nieć innege patrona obrali , tego sądom ty/p wymienili , i podług  
przepisu tych srzadkow prawą używ ali ,  które do obrony swey sprawy za nayskutecz­
nieysze osądzą ; gdyż i n a e z e y  wszelką niedogodność z  Zaniedbania wynikaiaca podług
opiew a C. K. raw samu/y * -bie p r z y p is a ć  by li  winni *

D a n  v> L u b lm ie  dhia  5  A i d a  1808.
G olafzew ski.

B ro lo w sk i.

G ru szec k i z  R ady C. K. Sądów  Szlacheckich) L ubelskich  G a licy i Z a ch ó d i

Sąd  ślacheicki L u b e lsk i G a ll ie y i  Z a c h o d n ie y . m ocą n im ey szeg o  E d y  
h U>S  ̂J, t**- t y ,n , du k tó r y c h  n a le ż y , w iadom o s ię  czy n i: ze od Sądu pozw olon o i e s t , 

0 h * n °rh   ̂°r>n^  ^ rzy  s tk ic h  w G a lic y i  Z a ch o d n iey  leżą cy ch  lo k  ru ch om y ch  tako i  n ie r u • 
e tJ'  r • Jozyfa  JSuwiakiego w ła sn y ch  zbieg w ierzy cie low  b y ł  otw arty  , n in iey

HhuftJ W slf ' rcYy k to r zy b y  ia k ie k o lw iek  naprzeciw  za d łu żo n eg o  praw e m ie ć  rozu -  
n ie  zw ykiet> o°1,(11 a% ł *“ u żeb y  a ż  de dnia  24 S ierp n ia  1802 p reten sy i sw oiey p rze z  w yda  
O b n is k ic ć * , l p o z 'tlu  na p rze ciw  postanow ionego w osobie tu te y sze g o  adw okata  F ilip a  
„H-tnu.nh i  ,»*, ,nnssy  kon ku rsow ej do tu tey szeg o  S ądu ś la o h c c k ic so  tym  p ew n iey  

t v h/h uu>e\ "łT* n l? ty lk o  r z e te ln o ść  sw oiey  p re te n sy i a le  te ż  i  p ra w o , m o/a ktorego  
W. /  on r , n J 1 u m ieszczon ym i by aż ią d a iu  o k a z a li ,  d e  ze  p o  u p ły  niania p rze-  
p isa a tg  n ikt w ięcey s łu e h u n r  n ie b ęd zie i c i ,  k tó r zy  do tego czasu  z p r e te n s ja ­
m i sw em i do sądu m en a d g ło szą  s ię  od w szy stk ich  rzeczon eg o  d łu żn ik a  w c y r k u le  z n a y  
U uiącycn n ę  aoor bez żadnego w y ięcia  odda leni zosta n a  ch ocia żb y  im  lu b  praw o do  

Spolncgo p ora chu nku s łu ż y ło  , lub  rzeczy  ia k ie y  praw em  w ła sn o śc i z m assy dom agać 
z l hm° 8 lt lu " 8 ay ° y  lcfl p reton sy a  na r zec zy  ia k ie y  nie ruehom ey do d łu ż n ik a  n a leżą cey  

. °Z p ieczcn a  by t a , tak d a la e e , iż  takow i w ie rzy c ie le  gdyby m assie w in n i b y li  
lm °  teS °  1 i ż  im  p ra w o do nad g rod zem a  so b ie  w ła sn o śc i lu b  zapisu  s łu ż y ć  me-



gfo d łu g  z a p ła c ie  p ow in n i będą, A  p on iew a ż p o d łu g  przepisu, zb ioru  sądow ego w r o t - 
d z ia le  9 , 8<Ś obranie udm inistral< ra m uszy  tu d z ie ż  deputacy i  w ierzy r.ielow n a ka za n e ie s t  
p rz e to  w szy stn ich  w ierzy cielow  na d zieli ty  S ierp n ia  ig o a  o g o d z in ie  9 zrana do t u te y * 
jz e g o  C. K  Sądu s iu -h e ck ieg o  tym  napom nieniem  zw o tu ie  się  , irn tego sam ego dnia  
ty m  eza sow ie ustan ow ion y  a d m in istra tor m assy , Łub p otw ierdzon ym  , lu b  te z  in n y  
obrunym  p o d o b n it te ż  i  deputa  y  a uder zy c ie lo w , do k tó rey  ie d n ik  n ikt iak ty lk o  w ie  
r z y c ie l  tey  jantey m assy zdolnym  by d i  mu  , oraz z a /  p r z e p is y , p o d łu g  k tó r y c h  
dobra a d m in istro w a ć j i ę  p o w in n y , iaką w ła d z ę  dep u taeya  w zględem  a lm in is tr a c y i  
m a ssy  m a , i  iak da leko  a d m in istra to r  d eputacy  i  z le c e n ia  d o p e łn ić  p ow in ien  u sta n o w io ­
n e będą  . p rze to  w ie rzy cie lo m  nu w y zn a czo n y  d zień  tym  p ew n iey  sta w ie ' s ie  n a le ż y ,  
g d y ż  in a c te y  p o d łu g  §, 93 Z b io r u  sądow ego na ic h  n ieb ezp ieczeń stw o  obra nie ta k  a d  
m is tr a to r a , ia k  i  d ep u ta ty  i  w ierzy cie lo w  od tu te y s z e g o  Sądu a a sta p i. / o  d łu g  tego  
•więc każdy mu so b ie  p o stą p ić  i  szko d y  u n ik a ć  g d y ż  w tym  n a  C. K d z ie d z ic zn e  kra ik  
u sta w io n y ch  p raw  p r te p ii  z a c h o d z i.— D a n  w L u b lin ie  d. 18 A laia  1802.

G o ła s z e w s k i.
P u rtsc h e r .
G r u sz e c k i.  Z  R a d y  C. K . Sądów  S ls c h ;  L u ta l, G a lie y i  Z a eh o d n iey ,

S a h a n eck
C . K . Są d y  s z la c h e c k ie  L u b e ls k ie  G a lic y  i  Z a eh o d n iey  o zn u y m u ię  tym  E d yktern  

Ur. K a źm ie rzo w i R o szk o w sk iem u  , ze adw okat J a n iszew sk i kura tor m assy su kcessy o-  
nalncy\ po K a ie ta n ie  P r z y łu jk im  p o z o s ta łe y  za stę p ca  u ąciow tych  w żuraw ie p r z e z  
M a r y a n n ę  R a d zieiow ską  o 2750 p. z pku, rnassie w p r o w a d z o n e j, ż a ło b ę  nu niego p o ­
d a ł  ,  i o p om oc sądu i le  sp ra w ied liw ość w ym aga d o p ra sza ł się .

G d y  zas' są d y  te n ie rnaiąc w iadom ości ,  g  łz ie  on zo sta ie  lu b  e iy  w cale w C . K ,  
K r a ia c h  d z ie d z ic z n y c h  zn u y d u ie  s i ę , ietnu p atron a  tu te y sze g o  R ein bergiera  , z l e ­
g o  szk o d ą  i  Lego k o sztem  za stęp cą  p o sta n o w iły , z którym  p ro ces ten  p o d łu g  o r d y n a c ji  
są d o w e j ro zp o czn ie  się i  u k o ń czo n y  zo sta n ie  \ on p rze to  E d y K te m  n in ie js z y m  ty m  k o ń ­
cem  upom ina s ię : a żeb y  w c z a s ie  p rzy zw oity  m to i e s t : w  90  d n ia ch  d ekla r w a ł s ię  a lbo  
l e ż e l i  ia k ie  ma praw a jw ego dow ody , te  z ó s tę o c y  w y zn a czon em u  w cześn ie  p r z e s ł A  , 
albo n a k o n ie c in n eg o  p a tron a  o b r a ł , tego Jadom ty m  w y m ie n ił , i  p o d łu g  p rzep isu  ty c h  
Jrodftow  praw u u ż y w a ł , k tó re  do obrony sw ey sp ra w i za  n a js k u t e c z n ie js z e  o s ą d z i;  
g d y ż  in a c te y  w szelk ą  n iedogodność z za n iedb an iu  wy n ika ią eą  , p o d łu g  opiew a V. K . K raw , 
sam by so b ie  przy p isa ć  b y ł w in ien . D a n  w  l  u b lin i*  p/. ,9 .  M a ia  1 8 0 ..

G o ła fzew sk i,
P u rtsch er.
G ru szecki. Z  R a d y  C. K . Sądów  Szlachec. L u belsk ie G a liey i Z a chód :

Sahaneck.
C. K. sądy fz la ch eck ie  K rakow skie G a liey i zaehodniey oznaytndią tym E d  klem T e o ­

d orow i B ia ło zu b o w i i  W o jciech o w i Rakow skiem u', ze  X ią d z  K r z j fz t o f  Przem  k u  są ­
dów  t y c h —  o zapłacen ie sum m y  41 czer: z ł .  ża łobę na m ch p o d a ł , i  o pom oc sądu , ile  
sp ra w ie d liw o ść  wymaga , p r o s i ł.

G dy  za ś  są d y  te nie m aiąc w iadom ości g d zie  oni zojlaią lub czy  w  cale w C. K. p a ń ­
stw ach dzieczny ch  znuvduią j ię  , on,'tn ie adwokata tuteyfzego Stanisław a Z a rzeckieg o  z ich  
szkodą  i  ich kosztem  zaflępcą pojlano v i l y , z którym p roces ten (losownie do p rze p isu  ujla- 
w y  są d o w e j rozpocznie Jte i ukończony b ę d z ie ; oni p rze to  E d  :ktem n in ie-szy m  tym koń­
cem upom inaią J ię : ażeby w p rzecią g u  90 dni sam i j la n ę l i , albo ie ż e li  iakie maia p ra w a  
sw ego d o w od y , te zajlępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła l i , albo nakonie^ innego sobie  

p a tron a  o b r a li, tego sądom  tuteyfzym  w y m ie n ili, i  p o d łu g  p rze p isu  tych i  odko w p ra w a  
u ż y w a li, kfóre do s vcy obrony za na ’skutećznieyj'ze o są d zą , gcłzz w p r ceciwn^m ra zie  
w fzelk ą  niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samiby so b ie , p o d łu g  opiew u C. K i 
pra w , p r z y p is a ć  m u sieli.

y fo zef de N ih o ro w icz, 
j r z e f  de C"onenfels.

C hrastiański. „ „  . .  . . . .
Z  R a d v  C. K . sądów  szlacheckich G a lic a  zaehodniey, 

W  K rakow ie dnia 22 M a ia  t%02 ronu.
E lsn er.


